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Jestfle naprawdę sytuacja tak naprężona, 
•by uprawnione były zjazdy dyplomatów?

Pytanie to mimowoli nasuwa się na myśl, 
gdy się oiyta komunikat urzędowy. donoszący, 
te br. Haymerle o paszcza dzisiaj N rderney i 
udaje się do Friedrichsruhe, gdzie na niego o- 
esen jo Blsmark. Bok tema mieliśmy taki sam 
g jud  w Gasteinie, i  tą różnicą, ie  wtedy Au- 
staję reprezentował hr. Andrassy. Na sjeździe 
tym spisany został anstro-niemiecki sojusz, ma
jący, jak zapewniano, tylko odporne, konserwa
tywne znaczenie. Ażaliż więc dzisiaj nastaje 
chirtla, w której o czynnem znaczeniu togo so- 
jaazn pomyśleć wypada?

Jtflakaj* ta jest szpetnie uprawniona. Każ 
dy bowiem anadao rozumie, że dla potocznych 
■traw dyplomaci w zjazdy się nie bawią, jnż 
ęjMóbb dlatego, że każde ich spotkanie jest zaw- 
oae demonstracją wobec kogoś lub przez kogoś 
jąko de aonstracj* nwaianem być może. Poto
mne sprawy załatwiają przeto na drodze zwy- 
Wąj korespondencji międzygabinetowej, zapomo- 
eą rządowych kujerów Ub wreszcie za pośre- 
dnetmom poafnych ajentów. Decydują się zad 
ze zjazdy Wtedy tylko, gdy sprawa jest taki., 

j żę załatwienie jej i porozumienie się co 
du ziej możma okupić choćby kosztem demon- 
stmmji. A żeńsko demonstrację ustają sąsiedzi 
ten ąjazd Hoymerlego z Bisaarkiem, to nie u- 
lsgf przecie najmniejszej wątpliwości, zwłaszcza 
lmaiąj, gdy taka z. p. Moskwa mnsi mieć w 

lokim stopniu podrażniony umysł wypadka- 
■u, ojbywającemi się w Krakowie, _ 

JMną prsypaszcztć, i e  1 o ' tych wypad- 
bądae mowa ,w Friedrichsruhe; ale głównie 

id się bądade rozmowa o demonstracji flot, 
łwłaoicza, że ku niej Karopa,zmierza. Przezna- 
caoąe do demonstracji eskadry zjeżdżają się i 
wkrótce staną W komplecie. Wtedy pozostanie 
tylko ió się co do instrukcji, jakie
ma ją jJĆ dane Seymourowi, dowódzcy zbiorowej 
foty. Pozostanie więc rzecz najważniejsza, o 
jritórą snadno rokowania rozbić się będą mogły. 
Tar* i#  dowiaduje się, że jnż natrafiły na mie- 
nis , mr podpbnó jkastria założyła protest prze
ciw' tym instrukcjom, jakie zaproponowała An
glik. Nie Idąc jednak tak daleko jak Tagblati, 
lała prasa poważna utrzymuje, że w żadnym
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razie nie należy się spodziewać demonstracji 
flot pierwej jak przed dragą połową września. 
A do tego czasn może się Porta upora z Albań- 
czykami i odda przynajmniej Dulcigno Czarno
górze, jeżeli przeciw oddania Dinosza i Grady 
objekcje stawia-

Urzędowa Wiener Abmdpott nie podała ża
dnego komunikatu z powoda wjazda cesarza do 
Galieji —  ale jak się zdaje, wyręcza ją w tern 
Stara Prette pisząc :

.Z  odbytym dzisiaj rano wjazdem cesarza
do Krakowa poczęły się tryumf/ i festyny, ja
kie gotują monarsze wdzięczni Polacy galicyj
scy. W dotychczasowych manifestacjach gmin i
korporacyj niemniej jak w dziennikach objawia 
się ten sam entuzjazm dla konstytucyjnego ży> 
ediwego monarchy i to samo umiarkowanie w 
politycznych aspiracjach i dedukcjach, z podró
ży cesarskiej i ze stanowiska Polaków w pań
stwie wysnuwanych. Łączność lądów pomiędzy 
sobą i ze swoim monarchą jest objawem, dowo
dzącym, że mimo wszelkich kłopotów i przesi
leń organizm państwa zdrowym pozostał. Jak 
manifestująca się w jednym krajn silnie i rado
śnie lojalność ani w tendencji ani też w skut
kach agresyjną nie może być dla innych krajów 
państwa, taksamo też wszyatkie owe manifesta
cje żadnego nie mają piętna agresyjnego na ze
wnątrz. AJe są one rękojmią, że skonsolidowana 
wewnątrz Azstrja może spokojnie wyglądać za- 
wikłań, jakie w łonie swojem chowa sprawa 
wschodnia, i że w chwili, gdy do działania 
przystąpić wypadnie, będzie mogła nietylko słu
szność swoich pretensyj, ale i swoją potęgę 
rzucić na ssalę.u

Dawno jnż nie czytaliśmy półurzędowego 
komunikatu ąustrjackiego, tak rozumnego i go
dnością tchnącego. Zakończenie wcale nie jest 
wycieczką przeciw Moskwie, ale dobitnym o- 
świadczeniem, że Austrja sama sobą chce stać, 
a nie biegać na pasku mocarstw byłego .ś  ~. 
przymierza." Wyzwoliła się z wpływu Moskwy 
miirałujowskiej — wyzwoli się, może i rychło, 
z wpływu Prus bismarkowskich.

Den che Ztg. jako najliberalniejszf azien- 
nik centralistyczny, bywa taż dlatęgo nieraz 
najbezwstydniejszym, a tym razem nawet Nowo 
P reuf prześciga w kłamstwach i szalbierstwie, 
„ V  -> P* dzisiaj pisze : ,

,Jak przewidywać należało, podróż cesar
ska .do Galicji obudzą u naszych gorąco kąpa
nych ziomków (Polacy ziomkami Deutsche Ztg. /) 
nadzieje, wręcz zmierzające do wskrzeszenia n- 
padłej wielkości Polski. Nietylko w Krakowie, 
ale zapewne w innych także miastach polskich 
usłyszy cesarz głosy, witające go jako .króla 
W ł 6 . Wszakżeż marszałek krajowy Wo- 
dmflti dziękował cesarzowi jako chrosieielowi, 
.historycznych" praw kraja. Przemowa ta 
jak wszelkie powitania urzędowe, hyła z 
pewnością poprzód z m dem  umówiona, — otóż 
w Moskwie bardzo niemile dotknie to uznawa
nie przez Austrję .historycznych" praw Pola
ków, których zataicie w pamięci najgprliwszem 
staraniem Moskwy było. Można aobie wyobra
zić że te wypadki muszą się przyczynić do po
gorszenia i tak jnż nie bardzo prajjzinych sto
sunków naszych z Moskwą. Jeżeli to był, umy
ślny ruch na szachownicy naszej polityki ze
wnętrznej, to eiekawiśmy co nastąpi. W tym 
względzie nic nie zmieni fikt, że cesarz w mun
durze moskiewskim przyjmował gubernatora mo

skiewskiego. Tylko pisma czeskie zaprzeczają 
słuszności tym dedukcjom, i centrali storn śmie
szny zarzut robią, jakobu dążyli do wywołania 
woiuy z Moskwą. Jak gdyby ministerinm cen- 
tralistrczne doradziło cesarzowi udać się do 
Galicji !*
~ Giekawem jest, co głównie podnoszą nie
które pisma w telegramach swoich koresponden- 
dentów z Krakowa. Najwsżniejszym dla czeskiej 
Foli tiki jest fakt, feę Albedyński przybył z wła
snoręcznym listem gara, następnie ustęp jeden 
i  przemowy p. Popiela od ssuehty i jeden u- 
stęp z odpowiedzi ;cesarza na nią — które to 
Aba nstępy są jednak niedokładnie podane. 
Deutsche Ztg. głórafe o to chodzi, iż cesarz 
podniósł, że Kraków Halfży do Anstrji. Nową 
Presee widocznie miewa i cała przemowa p. 
Popiela 1 cała edpświedś cesarze, Jak w ogóle 
we wściekłość ją wprawia każde korporacyjne 
występywauie sslsezty (np. podczas podróży ce
sarza do Oseeb), jak znowu niesłychaną rado
ścią 1 dumą napaWp j* każde osobne występy- 
wanie kahsłów i rabinów, —  najbardziej zaś 
podnosi, ona słowa p. Popiela, iż dr'ękt poste 
powaniu cesaraa „szlachta może i ehee być pod
porą tronn i społecznego porządku"; tudzież 
słowa cesarza, że szlachta tego kraju .w ien a  
twym rycerskim tradycjom i pomna oiężłdck, ale 
pięknych obowiązków, twego stanu" itd. Nadto 
zapewnia korespondent Nowej Pressg, że Pola
kom staje się coraz wstrętniejszym sojusz z 
Czechami, że ustam nie nda się półnrrędowcom, 
festyny galicyjski przedstawiće jako wotum za
ufania dla hr. Taaffcgo.

Zfl&cma część pism francuskich bardzo 
sympatycznie się wyraża o podróży eesarza do 
Galieji. i w ogóle o aerdeczności dla dynastii, 
jska się we wszystkich krajach Anstrji objawia.

- ___. l
Z powoda złożenia mandatn rajchsratowego 

* wiejskich okręgów Gorycji przez p. Winklera, 
mianowanego prezydentem Krainy, groziła roz
terka pomiędzy wyborcami. Ostatecznie jednak 
na zgromadzeniu wyborców utrzymała się kan
dydatura dr. Tonknęgo, wicemarszałka sejmn 
goryckiego. który też zaraz wy łuszczył swój 
program: l )  zaprowadzenie języka słowiańskiego 
w szkole i urzędzie; 3) «zsnie potrzeby nau
czania języka niemieckiego w szkotaek średnich 
i wydziałowych; 3) obrona religii katolickiej od 
wszelkich niebezpieczeństw, zkądkolwiekby za
grażały; 4) popieranie obecnego gabinetu i w 
ogóle każdego, któryby sprzyjał żądaniom Sio- 
wieńców.

Wiec centralistów hemackioh ma się odbyć 
w Karlsbadzie w drugiej połowi* b. m. Zraza 
zamierzano go odbyć w Błtii, równocześnie ze 
zjazdem bemackiego Towarzystwa historycznego, 
sle miasto B ite, choć nawskróś niemieckie i 
centralistyczne, wymówiło się od tego zaszczytu, 
ponieważ stara się u rządu o gimnazjum. Deut
sche Geiinnungsiiichtigieit /

Jak słychać, zamierza ministeijum wojny 
pomnożyć etat wojskowych urzędników rachun
ków; ma przybyć: 1 posada starszego radcy, 
3 posady radców, 4 posady oficjałów 1. klasy, 
6 posad oficjałów 2 ,  a 8 posad ofiejałów 3. ki 
sy, tudzież 10 posa l akcesistów i 8 posad pra
ktykantów.

Sejm kroackł zebrał się znowu onegdąj.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
N owy Jork  d. 18. Iipca.

(MŁ) Emigracja I Oto fakt, który obok te
gorocznych przygotowań doTwybom prezrdenta, 
najwięcej zajmuje nmysły Amerykanów. Tysiące 
wychodźców przybywa codziennie do pysznego 
nowojorkskiego*portu, tysiące tych, którym się
stara Europa sprzykrzyła. Wszystkie kraje, _  w   ______    ̂ _______
wszystkie narody wysyłają swych p rw d sta w i-1 la n eT om a k i tego przynajmniej ubiegłe mta- 
cieli. aby oddać cześć nowemu, w zra sta ją cem u ;^  sam dostawiły, zwłaszcza kwiedeń, ż» 
w olbrzymie siły kolosowi Ameryki. • -

Podobnej emigracji ojczyzna Washingtona 
jeszcze nigdy nie oglądała 1

Prawda, bywały lata, że ludzie a Europy 
przybywaU tłuzMmi do tz lijw ilgii fcrajs; wojna, 
głód lub polityczne i inne przestępstwa, zmu- 
siły  ich do tego, „wędrówki ; ?“ jeduak-

że nadhudsoński gród w marach swoich jeszcze 
nigdy nie witał.

Wędrówka narodów rzeczywiście rozpoczę
ła się po szesnastu wiekach znów w Stropie.
Całe masy rosieją ze swych miejsc, ale masy 
nie w miecz i łuk, lecz w pług, lub narzędzia 
rzemieślnicze zbrojne, masy nieburzące starego 
fmperjsm rzymskiego, sle niosące praeę i prze
mysł zamorskiej krainie.

Nowa Ameryka a tej wędrówki się cieszy, 
stara Europa płscze. Płaczą wszystkie narody, 
skarżąc się w swych przedstawicielach tj. dzien
nikach, płaczą i synowie Lecha, widząc roda
ków swych, opuszczających odwieesny ojeów 
zagon.

Stara Galicja i prastara siedziba Polaków 
nad Wartą, najwięcej tracą swych synów.

Całe rodziny, gromady niemal całe, opzzs 
czają rodzinne wioski, siadając na statki w 
Hsmbirgi lnb Bremie i po kilkanastodniowej 
podróży dostają się do Ameryki.

Castle-Garden, gmach zbudowany w porcie 
dla emigrantów, widuje ccdzień owych znudzo
nych Europą wędrowców. Mała jedzakże ich 
tylko caęść pozostaje -w metropolii Azteryki.
Wszyscy prawie dąguą na zachód, w odległe, 
niezmierzone przestrzenie, w miejsca, gdzie 
dziewicza ziemia czeka pługu rolniku, by cflty 
plon wydęła.

Ma się więc a czego Ameryka cieezyć, gdy 
Widzi ludzi przynoszących jej pracę i przemysł, 
gdy widzi pionierów torujących drogę postępowi 
państwowemu rozwojowi i cywilizacji. Ziemi w 
Ameryce jaszese jest dosyć i darmo, albo za 
małą cenę od 2 no 5 dolarów akr dostać jej 
można. Miliony, może setki milionów je n e n  w  
Unii zmieści się, daleki zachód zwłaszcza po
siada przestrzenie, gdzie wychodzący wygodzie 
osiedlać i mnożyć się mogą.

Przybywają więc ludzie rozmaityeh odeieni 
i narodowości, przybywają, powtarzam, masami.
Na pół miliona, a może i. więcej przybędzie W 
tym roku wędrowców,'Cl fra zaiste ale znana w 
kronikach emigracji. Prawda, bywały lata, że 
liczba dochoduiła olbrzymich rozmiarów, tego
roczna jednakże przechodzi wszyatkie inne dane*

Od r. 1820 do 1878 przybyło w ogóle do 
Stanów Zjednoczonych 8 833 215 emigrantów^
Z początku nieliczni, ód 1830 r. ciągle się.pc 
więkśzali, tak, że w 1848 r. burzliwym przy
było do Nowego SwiCta 226 537. W  1854 r. 11 
ozba wychodźców powiększyła się jesaoaąp gdy* 
doszła 319.000. Od tego causa em^-acja zaczy
na upadać, ąż do czasów wojny firancusko-nię-

mieckiej, w którym to perjodsie około 400.000 
przybyło.

Od 1872 roku z liczbą 266.000 wychodź
ców, emigracja eorau upada, tak, że w 1877 r. 
dochodzi tylko 54 000. Od tego czasu spostrze
gamy znów przyrost, i tuk: w 1878 r. przybyło 
75 000 emigrantów, w 1879 r. 135.000, w 1880 
r. przybędzie 500.000 (?).

Widzimy więc z tego krótkiego zeztawiezia 
dat, że tegoroczna emigracja przechodzi wszyst-

swoją 46-tysięczną liczbą i maj iz 55-tyslęcszą. 
Styczeń, luty i marzec dostawiły razem prze
szło 185000.

Z  p< śród wszystkich narodowości, lądują
cych w tym roku na brzegi Nowego Świata, Po
lacy stanowią, jak to jnż wyżej wspomniałem, 
dość liczny proeent Słowacy, Galicjanie, Kaszu
bi, Poznań czyoy, najliczniej są reprezentowani. 
Polacy z Królestwa żuło bardzo emigrują, zale
dwie kiedy liekiedy zjawiają się jednostki, i to 
nie z ludu roboczego; Litwini częściej przyby
wają.

W Oastla Garden więc, w koszameh emi
gracyjnych można bardzo często zobaczyć przy
bywających Polaków, ctaztny oni po większej 
części przedstawiają widok. Obdarci, w yżęte 
niali, głodni, gdyż częstokroć z bardzo małemi, 
albo nawet żaanemi zapasami pieniężnemi, sta
ją się łupem oszustów ajentów, wysysających s 
nich ostatki, lub zostają aa łasce komisji emi
gracyjnej.

w  ogóle Amerykanie nie są zadowoleni z 
polskich przybyszów, gdyż stanowią najuboższą 
caęść emigracji, tak, że i rsąd częstokroć sam 
własnym kosztem w głąb kraja wysyłać ioh 

usi.
Chcąc być sprawiedliwymi, musimy nadmie

nić, że nie wszystkim Polakom w Stanach Zje
dnoczonych powodzi się tak źle, jak owym świe
żo przybyłym. W głębi kraja, w Nebrasce, Ar
kansas, Texuie, Illinois i innych Stanach znaj
dują się eałe osady i wsie polskie, gdzie nasi 
bracia dość pomyślnie i ystują, i niektór y na
wet do majątków dochodzą, choć, prawdę po
wiedziawszy, w porównania z i wierni narodo
wościami, Polacy, oo do dobrobytu, ostatnie 
miejsce zajmują. Polacy także odróżniają się tu
taj tern, że jedni jedyni nie chcą utworzyć Ża
dnej instytucji, eoby ezuwała nad 'świeżo przy
bywającymi braćmi, nie mają również w tym 
kraju stowarzyszenia, eoby się stało siłą, choć 
małych towarzystw mamy co niemiara.

Prawda, w ostatnich czasach Polacy w  Fi
ladelfii podnieśli myśl, aby założyć jeden zwią- 
fek. W ryby połączył naa~wredną całość spój- 

fninal wspólnych interesów. Zśaje się, że myśl 
ta, godna poparcia, dójdzie do skutku.

W tym miesiąca w Ameryce odbywa aię ó- 
gólny spis ludności, co nam może da sjfosobiifeść 
dowiedzieć się o liczbie naszych braci, rozrzu
conych po całej Unii. Do togo czara 'to»uaite 
były mniemania i gdy jedni liczbę Polaków na 
sio tysięcy podają? drudzy aż pół miliona liczą. 
Przyczyna tej niewiadomośei leży jak na 
Boni.

Polscy z Pontańsldogo np. bywają żwynle 
zawsze zapisywani jako Niemcy (?), a przecież 
z Poznańskiego i w ogóle z pod panowanlż pra
skiego najwięcej przybywa. Chcąc więc zapo
wiedz tomu, wszystkie gazety polsko-amerykań
skie podniosły głos, aby Polacy u  pod rozmai-

M O Ż A J K A
napisał

S S R L I O Z  S A S .

(łlłiag dalszy).

— Tak rzeczywiście i __ przemówił Michał Gra- 
bunski. — Pozornie tylko byjn błahą treść twego opo- 
wiadmsia. — W gruncie jej bowiem leży smutna i nie
zaprzeczona prawda, żeśmy się nie umieli poznać na 
HłtóbM' przywiązać go do siebie.

— Dość tych jeremjaszowych elegji! — huknął 
pan Stanisław zwykłą Bwoją tubalną intonacją. — Co 
Się stało, nieodstanie. _  Bierz zatem kat wszystkie 
niewczesne filozofowania, które dziś, tyle korzy§Ci przy- 
ńiosą, co umarłemu kadzidło. My Polacy jesteśmy aje. 
poprawni; to fakt absolutny! — Jakimi nas zrobiono 
takimi pozostaniemy aż do walnego sejmu Jozafatowej- 
dollty, na którym nisi fallor czeka nas suty trakta
ment boćkowskich specjałów  za całą summę głupstw, 
pojeśyńczych i zbiorowych, których fatalne konsekwen
cje dźwigać obecnie nolens vótens muśliny. -  Owoź 
tr̂ jj czy nie zechciałbyś szanowny panie Michale, dla 
zątan i* prąykrego wrażenia, jakie opowiadaniu Lipow- 
Cą/ń »iego zawdzięczamy, rozpocząć ciąg dalszy swojej 
oiakatej narracji o <tym zaklętym skarbie Miącżyńskich, 
który nam tylko mignął przed oczyma, jakby dlatego 
naumyślnie, żebyśmy doń nadaremnie ślinkę połykał

— Ponieważ zacząłem, dokończę l — rzekł Michał 
Grabowa*!. -— Uprzedzam was jednak moi panowie, że 
i . ta pzęść opowiadania nie będzie ani wesołą, ani 1«- 
kufami}. —  Uzbrójcie się przeto w cierpliwość, a jeżeli 
pnśj nadużyję, wybaczcie. — Stanęliśmy w miejscu rze- 
Wtiem i Bfflotnem. — Irena umarła. — Rozpacz doko- 
ęąła dzieła awego. — A ten, co Bię do tej rozpaczy 
pmęezynił, skamieniał od przerażenia i żalu. — Ponie
waż ostatnią wolą Ireny było, żeby spoczęła w ziemi 
rcdifahej, zacny pan Symforjan Chamiec przystąpił gor-

do uskutecznienia onęj. — Wojewoda dawał Indzi, 
konie, wozy, pieniądze; dałby krocie nawet, tyle go 
dotknęła śmisrć Ireny; lecz pan Symforjan odrsudł 
Wtzyitko as w«gardą.

— W imieniu nieszczęsnej ofiary twojej wojewodo! 
— mówił on — ofiary czcigodnej, bo niewinnej, odma
wiam 1 — Biedny jestem, lecz to ubogie mienie moje 
wystarczy na oddanie ostatniej posługi księżniczce. — 
Nie nalegaj wojewodo! — Byłoby nadaremnie!

— Tak się też i stało. — Odjechała biedna Irena 
z Zawieprzyc, o koszcie swego najwierniejszego przyja
ciela. - -  Skromną jej trumnę, z polerowanego dębu. 
złożył p. Chamiec do takiejźe skrzyni źelaznemi sztaby 
okutej, którą władował na wóz, o ścianach wysokich i 
dość obszerny, żeby się obok trumny swej pani, Zoe i 
Ksenia, wygodnie pomieścić mogły. — Sześć koni cią
gnęło ten wóz, a konie to kupił pan Symforjan za wła
sne pieniądze. — Sta^reta i trzech silnych pachołków 
z drogą oswojonych, najął. — Sam zaś starzec czcigo
dny jechał konno przy żałobnym wozie, jak straż wier 
na, opiekun, ojciec, ostatni przewodnik w podróży osta
tniej, na spokój wieczny, na wieczną bierność dla tego, 
co było, jest i będzie na ziemi. — Zdarzenie to potrzę- 
sło gwałtownie wojewodą. — Pękła od ciosu jego wola 
żelazna, — Ukorzyła się nieugięta duma. — Zwolniał 
narów despotyczny nieznający krańców, ani tamy. — 
Posmutniał zamek, bo i sam pan onego posmutniał. — 
Dnie trawił na samotnem błądzeniu po alejach i alta
nach ogrodu, które z Iręną odwiedzał- — Zamykał się 
bywało w jęj pokojach, gdzie długie godziny przepędzał 
i podsłuchano, że ciężko wzdychał, niezwięzłe jakieś 
z sobą rozhowory toczył, a nawet płakał. — W nocy 
rzadko zasypiał, i to ledwie na chwil parę a giermek 
przyboczny, czuwający ex officio u podwoi sypialni wo
jewody opowiadał, ie go przerażały nieraz Jęki jego, 
pośród których w/mawiał jakieś błagalne, urwane za
klinania. Jakby się jakiemuś straszliwemu widzeniu opie
rał; jajrby je przebłagać, oddalić od siebie usiłował. — 
Sumienie snać wkroczyło w swe opatrznościowe prawa, 
i dopełniało nąd winowajcą zasłużonej kary. —. Ten 
Btan dussy nie mógł pozostać bez wpływu na stan fizy. 
czny wojewody. — ^ię jadł, nie pił, n ê 8P&ł w miarę 
potrzeby organizmu, cóż dziwnego, ie w końcu obłożnie 
zachorował ? Rozbiegli się gońce w różne strony, po le
karzy , do krewnych i do brata wojewody, Antoniego 
Miączyńskiego *), kasztelana Podlaskiego, który mie

*) Później wojowody Podlaskiego starosty Łaskie
go. On był dwa razy żonatym, 2mo voto i  księżniczką
Koryb t t t - Wi śn i owl ee ką .  — Z nląj miał J ó z e f a  
jenerała ArdeAikiej armii we Francji (G M ral en

szkał w swoich podlaskich dobrach. — Dwóch Starych 
lekarzy przyjechało; jeden z Krakowa, a drugi z War
szawy. -— Obydwa niemcy, w niemieckim stroju, w ogro
mnych perukach, i z takiemiż okularami na nosach 
krogulczego formatu suto odkarmionych tabaką. — Po
stawa ich magistralna, nadęta, przypominała jędora w chwi
lach największej jego fanaberji ; a kiedy przystąpili do 
uczonej djagnozy u łoża chorego, to nawet i samego 
jędora zabasowali. — Herr Schtoindelmacher dął się 
przed Herr’etn Katzeneselkopfem i na odwrót. — Obydwa 
zerkali na siebie prowokacyjnie, antagonizmem pychy 
uzbrojeni - -  Gdy w końcu nadokuczyli do syta nie
szczęsnemu pacjentowi, oddalili się procesjonalnie do 
osobnego pokoju, i tam swoje consilium rozpoczęli. — 
Poczęstowawszy siebie nawzajem tabaczką, usiedli do
stojni zwolennicy Hippokrata naprzeciw siebie, i długo 
ust nie otwierali, dla bardzo naturalnej przyczyny, bo 
żaden nie mógł skłonić swej pychy do zrobienia pierw
szego kroku. — Lecz wszystko musi mieć swój koniec. 
Zniecierpliwiony Herr Schtoindelmacher nie wytrzymał 
dłużej, i zapytał:

— Co myślisz kolego o stanie chorego ?

— Hm! a ty dostojny kolego — odpowiedział 
skandując dobitnie każde słowo Herr KatseneselJeopf — 
co myślisz o jego stanie?

Znowu nastąpiła pauza.
— Ja myślę...-—ozwał się nakoniec Herr Schwin- 

delmącher — że w tej chorobie leży causa occulta, 
której zdeterminowanie, wiele akcessoryjnych dolegli
wości, oHas pobocznych symptomatów, niezmiernie utru
dnia. — Sądzę jednak, niń fallor, szanowny kolego, 
huno morbunt esse febrem malignam.

Śalęty w Paryżu podczas rowolnąji. — Pierwnią żoną 
jego była córka margrabiego de Co i gny  (s rodu kcią- 
śąt de Oo i gny  ■ przydomkiem Gui l l o t  de Fran- 
ąuetor,  (drugą, księśniezha de P«nt h i 6vr e - Bour -  
boa.  — Ten Józef był sławnym konfederatem Barekim, 
bronił Krakowa w 1772. r. i nazywano go j e n o r a ł e m  
n i ene t raezonym.  —> Antoni Ifiąoiyńeki był ożeniony 
2do vólo z księżniczką K o r y  ba t-W or oni e cką,  sta- 
rościanką Srzodzką. — Z niej miał K a j e t a n a  K., je- 
nerał-lejtnantą wojsk polskich, ożenionego s J ab ł on o w -  
a k ą karla Prus.

— Proh pudor! Coś wyrzekł ? — zawołał z obu
rzeniem wskakując z krzesła Herr KatteneseUcopf — 
w imieniu Hippokrata, nego\ — W imieniu najsłyn
niejszych jego adeptów, nego\ — W imieniu samej 
sztnki, którą viri praestantissimi do takiej świetności 
podnieśli, nego! — Wojewoda chory na co innego. — 
U niego, morbus intestini pleniorisl - Ślepyś, mimo 
okularów, kolego! ■— Symptomatc jasne jak dzień! — 
D m !

— A tyś więcej jeszcze ślepy odemnie! — wy
krzyknął poruszony dp żywego Herr Sehwtndelmacher. 
Nazwałem tę chorobę febris maligna, boi inuej z tego 
co obserwowałem, nie dopuszczam. — Capitis dolar, 
ptdsus debilis, et inaegualis, nec nonsitis, et inqme- 
tudo — alboź to nie usprawiedliwia mego zdania? — 
Co do twbj^bpHfS w •tynr'#*ględztB, p oz Wół po
wiedzieć, Że wygląda o t  żart StudenckT, "ubliżający i 
mnie, i tobie, i naszej przesławnej profesji I — Coby 
na fo powiedzieli Mercatus, Trincavellius, Altomarus, 
Andernacus, Abvali-ibn-3ina; nttiĄue clarissimi medici, 
żeby słyszeli twoją diagnostyczną dedukcję ? — Morbus 
intestini pleniorisl! co za błąd! co za nonsens! co za 
głupstwo! -  ha I ha 1 ha !

— Tausend Sapperment I Nie j a , a ty pleciesz 
głupstwa jak niedouczony student!

— Blits und Donnenoetterl „i ty śmiesz tak mó
wić do mnie? ty ? rozczochrana: peruko, pod którą no
sisz swój łysy czerep bez mózga ?! Febris maligna 1 
powtarzam, a więc omaesectionem natychmiast zaor
dynuję!

— A Ja stoję przy swojem! — Zaordynuję pwr- 
gationem i sudorifica.

— Nieuk jesteś, Herr Katseneselkopf /
— A tyś osioł, Herr Schtoindelmacher I
— Co? — ja osioł? — ja ! doctęr, ęttia doetus 

tumI — jat autor Aforyzmów, de hydracephalo aouto, 
czyli puchlinie mózgu..,

— W których dowiodłeś że go sam nie mas2—
-  Autor Apoftegmów...
-  Których nikt nie czyta, bo głupie..,

(C- d. u.)



tjch panówań, zapisywali się przy obecnym spi- 
me tylko jako Polacy z K lik i Jest więc na- 

te :  że odezwa gazet nie pozostanie bez sku- 
ki i te o liczbie ziomków naszych coj dokła

dniejszego dowiemy się.
W Nowym Jorku z okolicami, to jest z 

Brooklinem, Jersey-City, Hoboken i Wiliama- 
barglem mieszka, jak mówią, około 10.000 Po
laków. Liczba ta w stosankn do Chicago, gdzie 
30.000 naszych braei liczą, jest niewielką. No
wojorscy Polacy składają po większej części 
klasę rzemieślniczą i wyrobniczą; tak zwanej 
inteligencji jest mało, na palcachby policzyć 
można; na czele jej stoi bez zaprzeczenia p. 
Sygord Wiśniowski, znany nasz pisarz.

Dziwne bo, dziwne życie prowadzą Polacy 
r  Nowym Jorku. Obeemi, odwiedzającemu pol- 
s lie  „mityngi8 zdawałoby się, że się znajduje 
za czasów rzeezypospolitej, za owych czasów, 
gdzie kłócono, waśniono, gniewano się, lub 
gdzie sobie obcinano uszy. Co do tego ostatnie
go punktu, to on w Nowym Jorku się nie pra
ktyk ie gniew zaś, waśń, kłótnia, są na po- 
r fcdki dziennym. Prywaty, osobiste uprzedze
nia wychodzą ciągle nr jaw, przy nich zapomi
na się i sprawy ważniejsze, pożyteczniejsze 
ogółowi i naszej narodowości.

Naprzykład niedawno połączyły się dwa to
warzystwa : Kółko dramatyczne i Lutnia pol
ska. Zdawało się, że pouczenie to będzie ;rwi

chwili poparli nominację Garfielta. Tak więc 
nowoczesny Ulisses, jen. Grant uległ w walce.

Słabsi w porównaniu z innemi paitjami 
greenbackerzy nominowali na kandydata jene
rała VeaTera.

Teraz nastąpią niedługo wybory demokra
tów. Prasa ich ogląda się za stosownym kandy
datem. Senator Bayard zdaje się będzie miał 
większość za sobą, chociaż posiada silnego prze
ciwnika w osobie Tildena, lic5ąc°go także wielu 
zwolenników.

To są wszystko kandydaci, kto jednakże za
siądzie W „białym domu“ w Washingtonie jako 
prezydent Unii, w jesieni się pokaże.

Zaburzenia wyborcze w Neapolu.
Neapol, najładniejsze z pomiędzy miast króle

stwa włoskiego, siedlisko iela walk wybor
czych, był w dniu 27 sierpnia widownią krwa
wego zajścia wyborczego, owodem konfliktu by
ły wybory mąnisyptd"«. ,

Władze Neapolu o j l j  oddawua r ręku u- 
jiiarkowanych li erałór i stronników prawego 
skrzydła lewicy w Łebie. Stronnicy Nikotery i 
Sau Donaty, dawniej wszechpotężni w Badzie 
miejskiej, stracili władzę, co jest wielkiem zde- 
nopulfiryzowaniem ich w Italii. Żądali przeto od

Cesarz odwiedził namiestnikowę, poczem „Racz Najj. Panie słowem Twem cesarskiem 
udał ię u Zyblikaewiczem, Potockim i starostą czcigodny ten zabytek przeszłości podźwignać z 
Bat miau d( Collegium Jagiellonicnm, gdzie go npaaku, przywróć mn powagę siedziby monar- 
oezekiwały fakultety i profesorowie w togack i siej, a będzie to wśród tyln łask, których do- 
straż honorowa akademicka. Cesarza powitał znaliśmy od Ciebie, jedna z największych, jedna 
zastępca rektora, dr. Szujski, podziękował aa z tych, która najgłębiej i najserdeczniej zapisze 
odwiedziny, wyraził wdzięczność za opiekę ce- się w wdzięcznej pamięci kraju.*

otiJ? i « katedr, a szczególnie kistorji pol- rfl sp0wodowały sejm galicyjski do tej prośby, 
sktej i za reorganizację teologicznego fakultetu. 0U(fMĆ 0?cią i SpiMnfenia prze8złości i godzić

u a . ^aawato się, ze pou w w  Nikotery i San Donaty, za to, że ich przy wy-
b i , i,a W ^  S i j w  j • borach do pailamentu popierali, pomocy przyPolaków wsaelkich sił dokładało, .by je w je- - - - ■
Iną całość apoić. Próżna nadzieja l Dr i, • po
paru miesiącach zjednoczenia, towarzystwo się
rozchodzi, gdyż jedni z drugimi zgodzić.się Je 
mogli, dl u’ j  w&tnych tylko interesów. A ileż 
to innych taś cł przykładów mógłbym przy
toczyć* lec_ wolę o nich zamilczeć, gd; i smu 
tno oddziaływają na duszę. Smutno bo gdy 
inni w jedności i zgodzie do znaczenia docho
dzą w Ameryce, Polacy służą tylko za pośmie
wisko dla Amery« ów, nazywających nas cza
sami nie „narodem, ale burzliwą, wielce wyma
gającą kastą*. Nie jest to żadna przesada, ale 
prawdziwy, rzeczywisty fakt

Gazeta tutejsza Ogniwo, jak może tak pro
wadzi swój żywot. Teraz właśnie zaczyna dru
gi rok istnienii ale jak długo jeszcze istnieć 
będzie, o tern nie wiadomo. Polacy tutejsi leni
wi na wszystko, nie bardzo i gazetę popierają, 
a przecież ona łączy tylko w  jednę całość i tak 
już rozdrobnionych i na ubocza się trzymają
cych Polaków w Nowym Jorkn. W  ostatnich 
czasach Ogniwo zrobiło kilka odezw do Pola
ków i jak się zdaje, nie bez skutku, gdyż nasi 
rodacy, tutaj osiedli, zaczęli się więcej pismem 
interesować i więcej je popierać. Oby to Iłużej 
potrwało I

Teraz w Nowym Jorkn por* zabaw i pi
kników, które się wszystkie odbywają na ko
rzyść kościoła polskiego w naszym grodzie, znaj
dującego się w bardzo opłakanym stanie. Jak 
wszystkie kościoły w Ameryce, tak i nasz zo
stał kupiony za pewną sumę, która dotąd po- 

jeszcze nie została. Towarzystwa więc 
tutejsze „Kościuszko*, „Strzelcy* i inne nrzą- 
dssją częste zabawy, aby zagrożonej świątyni 
jirzyjść w pomoc. Ze zaś Polacy wszędzie i za
wsze do zabaw są skłonni, więc też dolary jako 
tako się sypią.

Korespondencja moja byłaby moie niedokła
dną, gdybym nie wspomniał choć nieco o poli
tyce, zwłaszcza, że nią wszyscy się tutą? zsj- 
mnją; Polacy naturalnie także.

Już w roku zeszłym, w czasie obion pre-

Sdenta miasta Nowego Jorku Pol utworzyli 
ib , aby zebrawszy pewną ilość głosów pol

skich, przedstawić się jaUejkoiwiei. pt-tl- i tym 
sposobem wyjednać dla Polaków tutaj samie- 
okatyck pewne nstępstwa, jak n. p. us .nowi 
nie polskiego agenta w Castle-Garaen, policjanta 
na mieście, wpakowanie jakiego Polaka na 
urząd w sądzie etc. Zamiary były niby dobre, 
cóż kiedy nie przyszły do skutku. Zasiadający 
w komitecie kluba tak się urząd: ii, ta po pro
stu sprzedali głosy, to jest zamiast ustępstw, 
dostali powną sumę pieniędzy i ni; się po
dziemi.

Zachęceni tym świetnym przyszadei Polacy, 
chcieliby już nie jeden, ale kilka klubów urzą
dzić, aby nieco wyładować swe puste kieszenie. 
Miejmy jednakże nadzieję, że kandlowi tema 
zapobiedz się jako zdoła i że Polacy zamiast 
pieniędzy, kilka jakick ważnyek ustępstw wyro
bić sobie potr fią. P-tynajmniej partja dobrze 
myślących Polakó, stara się tutaj o to. A 
ustępstw wiele dałoby się wyrobić, boć wybory 
teraz są ważne. Kor ncja republikanów i green- 
baekerów (stronników papierowych pieniędzy) 
już się w Chicago odbyła, a niedłngr idzić bę
dą i demokraci,

Zadęta walka panowała w Chi, go w obo
zie republikanów. Grant i jego przeciwnicy 
z Blainem aa czele, wydrzeć sobie chdeli pal
mę zwydęztwa, która ni stąd ni zowąd, do
stała się osobie nie wiele dotąd znanej, jene
rałowi Garfieldowi. Naturalnie stało się to nie 
bez pomocy Blaina i innych, którzy w ostatniej

Szlace z Kongresówki.
n i.

(Dokończenie.)

Mówią i to głośno, że p. Żyliś jeal w 
ekskomunice, te nie ma prawa spraw ić sw. ob
rządków, lecz ckoeiażby i tak było, to lad i 
podwładni muszą go słnehać, bo do togo przy
musza rząd! I cóż z tego, że jak ten urzędnik 
wejdzie ao kościoła, to wszyscy kościoł opu
szczają, i cóż z tego, że każdy od najbiedniej
szego począwszy nędzarza pogardza nim, kiedy 
p. Żyliński jest dobrze widziany przez rząd, 
jest protegowany przez Moskwę I Coś podobnego 
działo się i w Warszawie gdy był dminutrą 
torem ks. Zwoliński; był i on w ekskomunice) 
leci czyny tego człowieka nie były tak donio
słe i tak nikczemne, dzisiejszy administrator 
ks. Sotkiewicz, będąc prawdziwym kapłanem i 
dzielnym administratorem, wszystko złe co zro
bił poprzednik jego naprawił i złą pamięć o 

zatarł. Lecz tn jest inny stan rzeezy, tn 
fb K w a  nie wywiera tak strasznego naciska 
ł** .**  Litwie, ta katolicyzm choć uważany jest 

»* obce wyznanie, tó jednak doznaje 
Tn wolno odbywać procesje pu- 

umarłych z ostentacją ko- 
ln m ik A fa i ***» * mianowicie w Wilnie,

**bwnione!
♦“Sb***1 dawnych, bardzo dawnych fundaeyj, tak zewnątrz jak i we-

T»*rmko zatarto i zniszczono, kaplica w
kościele św. Jana (poje*uick&) oraz o»4ob/ t« -  
dące na sklepieniach tej olbrzymiej Swi^roi i

wyborach do muaieypalaości. Obaj sKfewie ra
dykałów zwrócili się do Cairoliego, ni żąda
jąc nic więcej, jak wydania Neapolu ick ijjon- 
uctwu, obie jt*c za to przystąpienia w parla
mencie ze si em stronnict wem do stronnictwa 
rządowego. Uairoli odmówił. Ale Depretis, pre
zydent ministrów, jako p.awdziwy włoski poli
tyk, zawarł pokryjomn układ w tym duciu z 
naczelnikami radykałów, aby sobie w ten 
sposób zapewnić ogromną większość lewicy w 
Izbie posłów. Prefekt Fasciotti otrzymał stoso
wne wskazówki i wykonał polecone rozkazy po 
myśli p. ministra. Co z tego wypadło, najle
piej wyjaśnia następny protest, wydany praez 
najpoważniejszych senatorów i deputowanych do 
ministra Cairoliego:

„Neapol d. 28. sierpnia. Wczoraj uniemo
żliwiono dwa tysiącom obywateli spokojne ze
branie się w zamkniętym lokaln. Duża liczba zu
chwalców, opatrzona w fałszywe karty wstępu 
usiłowała wejść do sali. Kilku udało się to, 
i ci wrzaskiem i hałasem nie dopuszczali mó
wców do słowa. Inni z wrzai ie«i trzaskali cią
gle drzwiami. Jacyś praebrani w ubiory służby 
policyjnej wspierali tych zuchwalców. Oddział 
policji miejskiej i karabinierzy przywołani dla 
zrobienia porządku, nie chcieli się ruszyć. Na
daremnie senatorowie i deputowani chcieli przy
wrócić porządek. 300 obywateli którzy do 
sali dostać się nie mogą, wśród okrzyków: 
Niech żyje król! udali się do kwestnry, aby 
tam założyć protest. Kiedy przybyli dó kwe
stury, policja mięjuka, pod rozkazał- jakiegoś 
delegata, uderzyła na nich z bronią w ręko. 
Wielu jest ranuyeh, jeden bardzo ciężko.

„Niżej podpisani protestują przecir naru
szeniu i pogwałcenin osobistej wolności, prs< 
ciw bezwstydnemu i  zuchwałemu frymarkowi 
władz z kamorą, przeciw gwałtom policj.*, prze 
ciw rozlewowi krwi, przeciw zbrójnemu napa
dowi, zanim nastąpiło prawem przepisane trzy
krotne nawoływanie do porządku.

„Jutrzejsze pbory wobe< wpół winy pre
fekta w niegodr oś Jack najnikczemniejszych 
żywiołów miasta, stały się nlemożliwemi ieże,. 
ministerstwo nie przedsięwtźmie energicznych 
środków kn uspokojenia lada i nie wyda sta
nowczych rozkazów prefektom i karabinierom. 
Jeżeli to nie nastąpi, liżej podpić-n pociągną 
ministerstwo do ądpf iedziainosci Jeżeli rząd 
nie ś] łńi iwcieh ooowiązków, ncuciwi obywa
tele odeprą gwałt gwałtem.

„Podpisani: Tito Cacace, senator; Tom- 
masi, senator; Fedele de Sieroo, senator; 
Scaehi, senator; Gioacchino Colonna, senator; 
Sorrentino, deputowany; Lnigi de Grecchio, de
putowany; Pietrc Mazziotti, deputowany; Da- 
▼ide ^orreli, deontow ny; Pocco de Zerbi, de
putowany.*

Ta' więc z winy policji opłynęła w Nea- 
poln krew, a brutalność ta wywołała w ludno
ści takie oburzenie, że wściekłość dochodzi do 
rewolucyjnych rozmiarów. Najlepszym dowodei 
roznamiętnienia powszechnego jest groźba koń 
cowa protestu i jawne ciężkie sarznty spisków 
i machinacyj władz rządowych z kamorą, go 
dnych ojczyzny Macbiawella. Od czasów npad- 
kn Bnrbonów nie wygłaszano w Neapolu takieb 
gróźb i zarzntów. Opozycja wyzyska też to po
łożenie rzeczy; przecież raz zdarzyła się spo
sobność do ciężkiej skargi przeciw rządowi !...

Cesarz odpowiedział i Wytrwajcie na wy- j e T  o b o ^ ^ m T  d ź is S z  
tkniętej drodze cywili: syjnej Poczem zapisał j0gt pi9knł% notą. GesarJz x^pewaił depntaeję,że 
po polsku lnhę swe „F.«nciszi Józef w księ- k fl(| z ie  8Zczerze zadowolony, gdy ujrzy staroży- 

0 In . „ „ . m  t .  tay W*wel odnowiony w swej dawnej świetno-
w ła i lS w #  l i  L  ifi ści- Prezydent miasta zakomunikował treść od-

powiedzi monarszej ludności zgromadzonej przed 
schody przecndn.a było dekorowane kwiatami. pałacem j w tej chwili rozległ się grzmiący,

S l ^ b S e k i  0krI,k “
wiał muzealne zbiory. Następnie zwiedził ce- w Sukiennicach wypadł wspaniale. Był
sarz pracownię Matejki, oglądał szkice i wyra- t° . festyn czarujący swym przepychem i bla- 
ził mu uznanie. Matejko dziękował. Poczem u- skiem; festyn, który na zawsze pamiętnym po
dał się cesarz do Akademii Umiejętności, gdzie zo~tanie dla Krakowa, a nawet dla całego kra- 
go przyjął prezes Akademii* dr. Majer. W ko ■ j1 ®° też gród Wierzynka podejmował nie tyl- 
szarach Rudolfa wyraził cesart wojska uznanfr monarchę, ale kraj cały, reprezentowany o- 
za wzorowy porządek. W szkole malarstwa, becnie przez liczne deputacje w Krakowie. Sala 
przyjął cesarza Matejko. Ostatecznie zwiedzi wielka i przyboczne apartamentu przedstawiały 
et arz szkołę żeńską przy nl. Scholastyki. Jntr widok olśniewający. Około 2000 gości przybyło 
ranocesarz zrobi wycieczkę na kopiec Kościuszki n* bal, a o godzinie 7ej jnż sala była. pełna,
i Łysą górę. Dziś na rewii przewrócił się z k o -, Strojów polskich było kilkaset, a między niemi
niem kapitan sztabu jeneralhego, Gugollberg, | jaśniały niektóre bogactwem i świetnością rzad- 
nie uszkodził się jednakże. V  szkole Scholasty- ko widywaną. Takiej rozmitcścijjakjej^ barwno- 
ki dziewełęta cesarzowi wręczyły bukiet prze- 1 ‘ 1 A"' “Ł“  *“  * *l
endny z róż. Cesarz podziękował i zabrał go ze 
sobą. ■}?.

Redakcja Ceasu urządzaCjUtro bankiet dzien
nikarski. ii _

Nanucstnik z księciew b«agas»ką Odaali 
wizytę Albedyńskiemn.

W uzupełnieniu wiadomości wc^jf szych o 
jei srał-gubernatorze Albedyńskim podajemy dzi- 
siąj, że Albedyński zrobił przedwczoraj wizytę 
marszałkowi Wodzickiemn, który mu natych
miast wizytę oddał. Wczoraj wieczór Albedyń- 
•ki był proszony na wieczór d i namiestnikowej 
Marji Potockiej. Albedyński ma list od cara do 
cesarza, który już cesarzowi wręczył.

Jenerał odgrywa tu bardzo dwuznaczną ro
lę. Wszędzie przyjmują go bardzo zimno. Dzi
siaj przyjmował jenerał kilka dziennikarzy, któ
rych podejmy wał bardzo grzecznie, nie powie
dziawszy przez kilka minat audjeacji nic, coby 
miało jakiekolwiek znaczenie. Tyle tylko można 
wywnioskować, że Albedyński był zachwycony 
Przyjęciem cesarza.'Powiedział mianowicie: „Cie
szyłem się bardzt wolno mi powitać cesa
rza Auatrji w Gaiicji, gdzie spotyka go takie 
przyjęcie, prawdziwie z a z d r o ś c i  g o d n e .
Dowody lojalności dla domn cesarskiego mnzsą 
każdego przyjaciela Austrji zachwycać. Stosunki 
między Austrją a Moskwą są spokojne. Jako naj
lepszy dowód dobrych stoan liów, jest moja obe
cność w Krakowie.*

Matejko naszkicował sobie najpiękniejszy 
moment z harców banderji Krakusów, tj. chwi
lę, w któr-j Krakusy otaczają cesarza, by mn 
do Krakowa towarzyszyć, aby a tego stworzyć 
obraz większych romiarów i tako Cesarzowi 
dać w darze.

Podróż cesarska.
Dnia wczorajszego (2. września) otrzyma

liśmy po wy danin Gazety jeszcze następująco te
legramy:

<ałej pobielonej, pomalowano jaakrawemi bar
wami, sprawiającymi na estetyka wstrętny wi
dok, tożsamo zrobiono i w katedrze, której ka
plice są najnieestetyczniej pomalowane, a prze- 
cudowne gipsatury w kościele św. Piotra na An- 
tokoln zeszpecono zamalowaniem tła na szafiro
wo. Wszystko to naturalnie dopełnione zostało 
Z rożka i p. Żylińskiego, który wszedkick. sił 
dokłada, aby kościoły zeszpecić i uczynić ubo- 
giemi. Czy długo jeszcze potrwa tam takie go
spodarstwo, to jest pytania bo tak poprzedni 
jenerał - gubernator Albedyński jako też i tera
źniejszy Todtłeben jakoś nie bardzo sympatyzu
ją z administratorem, nazywając go „padlec.*

Mieszkańcy wileńscy, Polacy i Litwini* u i- 
mo że, jak tn wspomniałem, pomni jeszcze rzą
dów Mnrawiewa, drzą i boją się własnego Cie
nia, to jednak dzięki wielkiej miłości dla kra
ju, nie npadli zupełnie na dnchn, owszem dach 
ten patyjotyczny tli w ich sercach jak Znisz 
wieczny!

Rucha literackiego nie ma tu, pomimo tego 
są ladzie, którzy swemi pracami społeczeństwa 
naszemu przysłużyć się usiłują. Dwie księgar
nie polskie: Zawadzkiego i Orzeszkowej, od cza- 
sn do czasn wydają dzieła poważne o treści hi
storycznej; panuje też w księgarniach tych 
względnie dosyć znaczny ruch O il< jak to już 
wiemy, cenzura warszawska nietylko że jest 
niekonsekwentną, lecz i śmieszną, o tyle śmie
szniejszą jest cenznra wileńska, która n. p. wy
kreśla z książek do nabożeństwa modlitwy do 
świętych patronów polskich, w litanii do Matki 
boskiej w miejsce „Opiekunko nr **• każe dru
kować „Opiekunko zj ich hrześeian , a w 
dziełach historycznych, jak a. y. -/W  rysie hi- 
storji powszechnej pie^ąęei o mek , dziele, wy- 
danem prz-z księgarnię Z<i*ad*kr?-\ vkrts'a 

> wszystkie ustępy, dotyczące rewolucji franenz-

Cssarz przyjmował iepnt; *ję sejmu krajo
wego, która przedstawiła prośbę o przekształ
cenie Wawełn na rezyuciieję monarszą. Marsza
łek przemówił w imieniu depntaoji w sposób 
następując- :

.Najjaśniejszy Pajtef W mieś:i«, gdzie m v 
my ssczęście Waszą Ces i K : ó . Mość powitać 

s wstępie do naszego kr«jn, stoi dawny zamek 
crólewski, a wiążą się z nim najdroższe i naj 

szanowniejsze wspomnieńia naszej przeszłości.
„Odpowiadając powszechnemu uczucia i «  

rąeemu pragnienia krają, postanowił Sejn Kró
lestw Twoich Galic;V‘ i odomerji wraz s W. 
Ks. Krakowskiem zanieśe do Waszej Ges. i Król. 

' Apostolskiej Mości najnniżeńszą prośbę, ażebyś 
t Najj. Panie zamek ten do dawnej świetności 
przywrócić, uznać go za swą rezydencję, i w 
czasach pobytu Swego w Galicji zamieszkać go 
raczył.

„Jako depntacja Sejmu i w spełnieni i obo
wiązku nchwałą Sejmu nam przekazanego, skła- 
lamy tę prośbę u stóp Trocu, pewni, że cześć 
nrzeszłości i wierne przywiązanie do dawnych 
pamiątek zyska uznanie w wspaniałomyślnem 
ercu Waszej Ces. Mości.

„Składamy ją tern śmielej i ufniej, że i ro- 
.azinn^ wspomnienia znajdziesz Najj. Pr tie w 
Jjm zamku, gdzie królowała córka Albrechta U. 

' i dwie córki Ferdynanda I., gdzie spoczywają 
■ ■ loki dwósk sióstr i córki Ferdynanda II.

! „W  gorącem tern pragnienia naszem i wy- 
; wrócenia zamku krakowskiego do p ierw otn o  
1 mznaczenia, racz Najj. Panie widzieć dążrn śi 

ido otaczania czcią należną ł poszanowaniem 
idei mouarchicznej, przy której naprzeciw prą- 

iaom, jakie pojawiają się gdzieindziej, tern sil
niej i wytrwałej jednoczyć się chcemy.

kię) z r. 1831, 1848 i 1870, wykreśla wszystko, 
co tylko się dotyczyło Polski i Litwy; a niedo- 
syć na tern, i fakta dotyczące wojny krymskiej 
1854- 1856 r. i wojny wschodniej 1878 r. D o 
kształca i filszuje! Tażfluna cenznra wileńska 
konfiskuje olejodrnk przychodzące Z zagranicy 
a przedstawiające: śmierć Gzarńśclriegc. Obro
nę Krakowa itd. Pomimo,-Ae obrazy U' 
lone są w Wi rszawie, Petersburgu, Moskwie i 
t. p. Wilnianie wobec tego * }e
te i inne obrazy podobnej treści, lecz jnż nie 
z zagranicy lecz z Wa rwy. I cóż powiecie 
na to, że cenznra wileńska nie opiera się temu? 
Czyż jest w ter bhpź troebą logiki? choć tro
chę zdrowego rozsądku?

Ale wraoajmy do Warszawy i Kong resówki.

Wiadomo jest .*e tak w War
szawie, jak też i na prowincji, dot-j jeszcze 
nie wolno się liczniejszym towarzystwom zgro- 
madzać bez poprzedniego uzyskania na to po
zwolenia, które w Warszawie rozdaje p. ober- 
policmajśter, a na prowincji naczelnicy powia
tów. Otóż jeżeli gdzie jaka zapowiedziana zaba
wa, wesele, liczniejsze chrzciny, imieniny lnb 
tympodobne odbywają się, to wtedy, jeżeli nie 
w przedpokoju, to niewątpliwie na wschodach 
lub sieni pilnuje „porządku8 ćo najmniej jeden 
policjant lnb strażnik ziemski. Obowiązkiem 
tego a loła sti lżą jest notować przybywający*?’
na M b iw j i ile nożnodci podsluckiwaó
mowy. c

Dla tegoż samego porządku >rzy orzwjwch 
kościelnych w Warszawie w niedziele i swipta 
stoją żandarmi. O miejscach pnbUczi cl k 
Dolina Szwajcarek# Alhambra, Eldorado lub 
Belle-Vne jnż nie m3wię, bo tam nad „porząd
kiem “ czuwają liczni zastępy jawnej i ta*nei

ści i takiego przepychu kostiumów narodowych 
chyba dzisiejsze pokolenie jeszcze nie widziało. 
Pierwszy też raz oglądaliśmy stroje polskie w 
całej pełni barw, jasnych i żywych, w całej 
świetności złotogłowia i tkanin najdroższych. 
Czarnych strojów było bardzo mało, za to mnó
stwo karmazynowych, białych, granatowych, żół
tych z równie żywym kontrastem barw wylotów 
i żnpanów. Dodajcie do tego połysk karabel, 
blask drogich kamieni n guzów, spinek, egret— 
a pojmiecie, że wszystko to spływało się w ca
łość wzorzyst4 , czarowną, w najwyższym sto
pnia malowniczą. Toalety dam były równie py
szne i świetne, niektóre toalety były prawdzi- 
wemi arcydziełami, w których smak i bogactwo 
podały sobie dłonie. Około godziny 8 mej sale 
jnż literalnie były przepełaione. Na sygnał, że 
cesarz wyjeżdża z rezydencji, od westybulu aż 
do końca sali otworzono szpaler, w którego 
pierwszych rzędach stanęły panie i panowie w 
polskich strojach, lnb bogatych mundurach. Kie
dy cesarz jnż wchodził na schody, cisza uro
czysta zaległa salę. Orkiestra zaintonowała 
hymn Indowy, i w tej chwili wśród milczenia, 
pełnego czci i hołdu, wszedł cesarz do sali, 
prowadząc pod ramię arcyksiężnę Fryderyk iwą. 
Cesarz obrany był w mundur ułański.

Za cesarzem wszedł do sali arc-H. Albrecnt 
prowadząc panią namiestnikową hr. Potocką, 
następnie arcks. Fryderyk z panią marazałkową 
hr. Wodzicką, a dalej dłngi szereg dostojuuów 
także z damami a ramienia. Cesarz postąpił na 
środek sali, kazał lobie przedstawić gospodynie 
balu, i łaskawie rozmawiał z otaczającemu Go o- 
flobami. Dano znak do tańców, który rozpoczął 
się polonezem. Był to widok przepyszny, pełen 
ś< ietności a przytem pełen dziwnego oryginal
nego nrokn. Prowadził prezydent dr. Zyblikie- 
wicz z panir namiestnikową, za nimi rozwinęła 
się wstęga prawdziwie olśniewająca bogatych 
strojów narodowych i świetnych toalet damskich. 
Kto widniał te pary, w których reprezentowane 
były najsłynniejsze rody historyczne polskie: 
Czartoryskich, Lubomirskich, Sapiehów, Sangu
szków, Potockich, Tarnowskich, Zamoyskich i 
tylu innych, podejmowanych tn przez miasto, 
hołdujące swemu monarsze, doznawał złudziła , 
jak gdyby rószczł czarodziejska prsen: a go
w dawne zamierzchłe czasy. Cesara z widoczną 
przyjemnością przypatrywał się tems sarmac
kiemu tańcowi. I  polonezie zabrzipia ochoczy 
i dzielny m&znr. T iczono gc. blisko pół godzi
ny. Po 3 kwadrans*.Ja na 9 ucichł mazur, a 
cesarz udał się do ubocznego apartamentn, pro- 
wadrac pod ramię panią i.iu tnikową hr. Po
tocki Córcie trwa! około kwadransa. Po godzi
nie 9. na dany znak zgromadzeni znowa n- 
foraowali szpaler. Cesarz opuścił salę balową, 
odprowadzony przez prezydenta.

U schodów zatrzymał się raz jeszcze ce
sarz, i rozmawiając z dr. Zyblikiewiczem, wy
raził zadowolenie, że Sukiennice, które widział 
niegdyś w opustoszeniu, fttk świetnie podniosły 
Się z ruiay, a zarazem wifiszował prezydentowi, 
że to wszystko dokonało się P°4 admini
stracją.

D łia i. bm. w t o w m z ł-^ 6 ieaerał-adjutanta 
Monala* udał się cesarz lo domu pod „Jagni *- 
ciem,“ i odwiedził n*jpr*pd Katarzynę, wdo
wę po śp. Adamie pot-ekłm, którego wspomnie
niu poświęcił łaskawe sfewo. Następnie w tym- 
samym domu odwiedził hr. Różę Arturową Po
tocką.

ntiGjscowr i zwisiim.
Dnia 3. iminia.

* Na wczorajazem poaiedBe&iU komitetu central
nego uchwalono wegórze, na którem wznoal aię ko* 
rfciół 00 . Karmelitów obok namieatnietwa, gamlmęS 
dla pnbllcBncdsi sapełnle, natomlaat na wały na
przeciw bndynkn namieatnietwa, wydanych zoata&ie 
10.000 biletów dla pnblicznorfoi. Zarządzono takśo 
oświetlenie frontn ogrodu miejakiego (pojeznloklago) 
i wałów Hetma&ikich.

Przedilębiorcom p. Brodzie i Feitowi pozwo
lono wystawić dla publiczności trybnny przy nUcj 
Gródeckiej.

* Przy nl. Mickiewicza spadł . ',.«oraj| z Irt- 
giego piętra 14-letni gimnazjalista J. P. i złamał 
obie ręce i nadwerężył jedną nogę. Doraźna po
moc lekarska zaopatrzyła rany na miejscu.

* Rnch na kolejach jest tak ogromn,, że wci s  
rajszy pociąg krakowski tylko b tego powodu za
miast o godzinie l l 1/, przybył dopiero o godzinie 
3ciej.

* Zapisy do S z k o ł y  d l a  a ł n g  rozpoczy
nają się w niedzielę 5. w r z e ś n i a  b. r. o godr 
3. po połndnin w kaucelarji Szkoły Wydziałów 
żeńskiej w r a t n s z n .  Spodziewać air należy, 
jak lat poprzednich wszystkie panie dbałe o dobre 
moralne sług, nie omieszkają zaehęcac je  do ko
rzystania z tei tak ważnej dla nich inatytueji.

* Dwóch uCBnión izkół średnich pokłóciło sit z i 
sobą, przycBem jeden drugiemu dał nazwę zwierzęcia 
odznaczającego się tradycyjnym brakiem inteligenejl 
i nporem skonstatowanym przez bajkopisarzy wszyst
kich wieków i narodów. Obelga była straszną —  
obrażoąy nulec postanowił zmyć ją krwią1 serde* 
CBną. Więc pojedynek. Obaj zapaśnicy piszą roz
paczliwa i cznłe listy do rodziców z zapowiedzią 
ewentnalnej śmierci, wkładają pistolety do kieazi ni 
1 udają się Ba miasto do laskn na miejsoe śnrfi r< 
telnyoh zapasów. Ale zaledwie odmierayli kroki 
obaj ucBnli silne dotknięcie w okolicy kołnierza, • 
następnie grad nie śmiertelnych wprrrdz1-, ale do
tkliwych ciosów spadających na plesj* i niższa 
część dała. Krzyk i płacz. Obaj ojeowle zawozc 
śnie otrzymali fatalne listy i „monitorem boćkonr- 
•kim* przeszkodzili ryosfakiemn spotkania. — Pt 
otrzymania kilknnastn trzdnek, obrażony uznał, i  
plam z jego honorn jest jnż zupełnie zmytą, r tek 
który kolegę obraził sam głośno p--y. il się do 
blizkiego powinowactwa zo BWi.JzęJeni, o któr 
kłótnia powstała. Z tego wypływa, że poczta, jefoli 
szybko listy doręcza, jest bardzo hnmaniuvn^ u  
■tytneją, a powtóre, że „monitor boćkowski* jsrt 
zawsze jeszcze w pewnyun ra ich bardzo iż : ' 
oznem narzędziom.

* TLpływ osób prsyDjtyob kolejami da Krako
wa na nroezystość przyjęda cesarza, był w osta
tnich dniach literalnie nieprzeliczony. Wczoraj ró
wnie jak dnia poprzedniego nadzwyczajny p&zląb 
ozobowy wiedeński, który wiózł tylko jadący cl de 
Krakowa, składał się z blisko 60 wagonów i cią
gniony był trzema lokomotywami. Pomimo tak nad
zwyczajnej liczby wagonów, wsnyatkie miejsca były 
zapełnione, chodaż w wielu karetach siedziało p» 
10 a nawet po 12 osób. Do pociągu dojeohato ks- 
leją Lduohowską do Tarnowa około 700 osób. Na 
wszystkich następnych stacjach jak w Bogumiło P 
cach, w Słot winie, Bochni itd. ezekały tłumy na 
podąg, a j Bochni doprzad musiano 6 nowym 
wagonów. J

* Ces: ri n ia a o * * urabiów Stanisława i Anto
niego Wodzi Alch siambelanami swego dWora.

* Kolej Czerniowieoka obniża... dla podróżnyc 
v.jz>ntkich trzech W is Wagonów osobowych, któr ij 
1 nroosystośóidi przyjęcia cesarza we Lwowie Iff 
Czerntowoaoh odział wzięć zamierzają, eenę ]azd^ 
pociągami do tego przeznaesonemi i ufępnłe WJ- 
•zczególuionemi o 60°/0. Przewóz oaó» u ę s  oslt 
do Lwowa jadącyeh, niknteczD*",ć będzie z wizyst- 
kich stacyj .ód Czerniowiec a| włączni* do Sf ć̂hs* 
wa pociąg nr. 6 odchodzący Unia 10., II ., 12., 13. 
i 14. września b. r. z Czerniowiec za opłatą swfr 
kiego hlletn którejkolwiek kii y do Lwo*r», a za- 
knpione bilety upoważniają także do Jazdy z pr 
wrótem, jednak tylko podągiem nr. 5 odchodzącym 
ze Lwowa w dniach 11., 12., 18., 14. | 15. wrzt
śnią b. r. PrzewÓB osób jadących na nroczystoś*'
do Cserniowioc, nastąpi również za opłatą zwykłe
go biletu którejkolwiek kiasy w dniaeh 14., 15. 1 
16. września b. r., a to z wszyztkioh staeyj od
Lwowa aż włącznie do Sadogóry-Zuczki pociągiem
nr. 5, który w dniach powyższych ze Lwowa od- 
jeżd ,; zaś z stacyj począwszy od Snczawy aż do 
yolkagarton, pociągiem nr. 4 w tych samych dniaeh 
z Snczawy odjeżdżającym. Bilety do wspemnionye! 
poc!ągów nabyte, upoważniają również do Jsadj" z 
powrotem z Czerniowiee, która jednak w kiernnks 
do Lwów pociągiem nr. 6, zaś w kiernakn do Sn- 
ozawy pociągiem nr. 3 najpóźniej dnia 18. wrze
śnia b. i . przedsięwziętą być misi. Podróż za wspo- 
mnianemi biletami po zniżonej eonie należy t&k W 
przejtźlzic do Lwowa lab Czerniowiec, jakoteż l 
powrotem bez przerwy askntecBniać, a każdy bilet 
upoważnia do bezpłatnego przewozn 25 kilogramów 
paknnkn. Dzieci niżej lat lOein nie są powyższe*

policji

Pocieszne są także dobrowolne illnminacje 
•w djfe wszystkich uroczystości dworskich czyli 
carskich, a których jest liczba nie mała, i które 
dzielą się n* i. i n . klasy. W  wigilię dnia ta- 
kiego wychodzi zwykle rozporządzenie: „te 
mieszkańcom dozwala się dnia następnego z na
staniem zmroku swe domy iluminować.8 Ilumi
nują też się okna świeczkami w dnia I. klasy, 
a w dnia II. klasy zapalane są tylko kagańce 
poustawiane wzdłnż trotuarów. Widok wspaniały 
tej rynsztokowej iluminacji! A gdzie się ruszysz, 
to widzisz niebieskie mundury i pikielhanby 
żandarmów lnb też wstrętne postacie stójkowych 
(policajówi którzy przechodniów i tłumy zgro
madzonych żydów zmusząją do krzyczenia: 
Horra ł (Officjalny okrzyk wiwatowy).

W poprzednim szkica wspomniałem o kole
jach moskiewskich, otóż tutaj muszę także zro
bić wzmiankę i o kolejack będących w Króle
stwie. Jak dotąd cała służba ruchu miała mun
dury krojem francuskim, bardzo malownicze, 
zgrabne, a więc i przyzwoite, teraz z nakazu 
ministra komunikacji przebrano ją w strój ka- 
capów moskiewskich, w kaftany z pasami pąso- 
wemi lnb czarnemi i w baranic czapki, wyglą
dają *eż jak dzicy. *3

i v Warszawi-ąo-wiedeńskiej i Tore- 
spolskiej a Jnistracja odbywa się w języku 
polskim. Konduktorzy mówią też tylko po pol- 
cko, na kolei Petersburskiej i na Nadwiślańskiej 
mówią tylko po moskiewska. Co do tej ostatniej 
linii, to taki porządek rzeczy zawdzięcza jedy
nie p. Michałowi Kozłowskiemu, członkowi zs - 
rządu, który mimo, że Polak z dziada i pra
dziada, jednak teraz jest najgorliwszym mosSłl 
lófllem, czego dał dowód arządzając w Lnblłni. 
szkołę techniczną kolei Nadwiślańskiej, w której 
wszystkie wykłady są po moskiews^n, a na 
otwarcie jej sprosiwszy popów do odprawienia

nabożeństwa (molebni) i poświęcenia lakłads 
następnie palnął mówkę nltra-moskiewską i po 
moskiewska!

On to trzęsie całym zarządem, on to t?pro 
wadził przepis do ustaw szkoły technicznej, la 
tylko nrodzeni w Królestwie Polskiem i Mo
skwie, a będący poddanymi moskiewskimi, ma. 
prawo uczęszczania do tej szkoły, choć takich 
przepisów nie ma nawet i dla szkół rządowych. 
Za przykładem jego idą i inni, jak p. Gnoiński* 
dyrektor kolei, do którego przystor fest tru
dniejszy niż do samego Pana Bogi

U tego pana audjencje są oznacz*.* aw jo  
dzinę 10. rano, lecz cóż kiedy p. dyrektor jest 
zawsze zajęty, 1 wtedy przyjmuje raporta irzj - 
dników lnb wizyty pp. dygnitarzy moskiewskimi 
a że o l i .  anijencja się kończy, więc i iut . 
sowani wyczekawszy się w przedpokoju, odcho
dzą bez szczęścia oglądania Jaśnie wielmożnego 
oblicza p. dyrektora, który „raczył* nie mieć 
czasu do ich przyjęcia!

Jak z tego widzicie, kolej Nadwiślańska 
jest czysto moskiewską! O połączenia LublŁu 
z Tomaszowem nie ma co i marzyć, mini#»§«rti 
stanowczo na budowę tej kolei nie pozwolili, lak 
również i na budowę kole: wicynalnaj (CheOM- 
Hrnbieszów) pozwolenia d«sć nie chcą, i zape
wne nie dadzą! Bo i nacóż? Czyż na to, aby, 
się handel i przemysł podniosły! A cófc to kogo 
obchodzi! Cele strategiczne są ważniejsze, i * 
Moskalom nie pozwalają ne badowę tych kolei 
Z tych i następnych szkiców czytelnicy łat* 
powziąć mogą powziąć mogą pojęcie o tutajizyr 
sprawach, o tutejszym naszym W ie !  Czr* dip- 
gć jeszcze tak będrH ?
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IWigUdnieniea objęte. —  Bilety nabyte do innych 
ifcmj l»k Lwów i Cserniowce do jazdy pociągami 
tt. 6 5 i 4 w wyżej określonym czasie, nie upo- 
Hęftniają do bezpłatnej podróży * powrotem.

* Sąd garnizonowy w Tarnowie wzywa pom
nika 3. pułku ułanów Wincentego Grabowskiego,
4ry wydalił się 89. z. m. *« ,tacj aby

■H Jrtawił w przeciągu dni 90 i usprawiedliwił przed 
■Uea, po upływie bowiem tego czasn będzie trak- 
***Mym podług ietniejących przepisów.
_ * Trzeci zeszyt b r o « « T : .Stadion iiber die 
J>żeafo«e vou einess fleloktetan po wyrzuceniu 
'konfiskowanego ustąp® wyszedł ponownie i polo
n y  go tembardzfej *w* fee czJtalników, iż trak- 
tuje przeważnie kwestję lichwy w naszym kraju.

* (14.. W )  S*an* kronikarz w nr. 199 Gaeety 
uw i»H śdaniCf i* wyłącznea uarodowem nakry
ciem n; głową Joo* konfederatka, zaś kołpak siu-
ż jl tylko senatorom. Bądąo przekonania, (patrz : 
a^biory w Pol**®" przez Łnkasza Gołębiowskiego, 
wydanie Ka*,Blłerza Józefa Turowskiego z r. 1861), 
iż zdanie to j*łt poniekąd mylne pospieszam go 
•Prostować. I tnk: w Polsce nżywauo najrozmait
szych uak*y* Eł głowę; wiek młody nosił patrjo- 
tk* konfsderatki, od Węgrów przyjęto magierki, 
od Niemców mycki, od Rusi szłyki. Trzeba bowiem 
Wiedzieó, li może nigdzie tak nie zmieniały się 
mody, Jak u nas w Polsce, ua co Jmó pan Chry
zostom z Gosławic Pasek w pamiętnikach swoieh 
rtyskuje. Kg. Kitowicz powiada nam o czapkach: 
’£tik panowania Augusta III były kilkorakio gatnnki 
■sapek: konfederatki, kozackie eaapki, kuczmy t. j. 

kołpaki, których ogół szlachecki nżywal z baran
ków, zaś senatorowie i możniejsza szlachta wiekn 
Podeszłr-™ na wielką paradę używała z sobola. 
0*y kto więc ubiorze kołpak, czy konfederatkę, 
cny ciapkę kozacką, wszystko jest polskie — naro
dowo, bo za czasów Rsoczypospolitej używane. W 
fcońen zaznaczyć mnszę, iż Starowolski żali się, „że 
Ouwot mieszczanin bez sobolej czapki jnż się na 
•heę nie nkaże, jnż aa lisi kołpak wstydząc się“ .

* Wiadomości policyjne % a. i .  września. 
Paun N. H. skradziono z pomieszkania kufer, w 
w %y& się znajdowały 3 surduty, kilka par spe

rilfc kamizelek, kilka koszul, 6-strzałowy r 
y W er, nuty na fortepian i inne drobiazgi; —  pa- 
H  j .  k , z nlicy Gródeckiej drabinę do latarni 
Azowych.

Złożono w policji damski pasek znaleziony na
"ięy laHckfcJ.

Pan J. W. zgubił na nlicy Pańskiej 35 zł. 
w -

-— K r o s n o , 1. Września. Rada powiatowa 
krośnieńska wybrała deputację do powitania cesa- 
ta, złożoną z pp. Stanisława Starowiejskiego, ks. 

Prałata Henryka Skrzyńskiego, Augusta Goray- 
^c. , Ignacego Łukasiewicza, Wojciecha Pika, 
!t*K ,w« Fihausera, Walerjaua Stawiarskiego i 

Józefa Wiktora. Deputaeja ta, naczele marszałka 
Powiatowego p. Starowiejskiego, powita cesarza w 
Krakowie i Lwowie, a następnie w Zagórzu, do J 
której to miejeoowości wydział powiatowy także 
zachęcił «> ystkie gminy powiatu, by wysyłały 
deputacje przy najliczniej*cym wspótndzialo mie- 
■*vańców.

wysłania deputacjl do Krakowa, Lwowa i Kołomyi 
i odpowiedniego wezwania mieszkańców, aby się 
łączyli w objawieniu hołdu i przywiązania dla mo
narchy, pragnąc nczcić przybycie cesarza do krajn 
w sposób odpowiedni wdzięcznej pamięci lndnośei, 
a więc czynem poważnego znaczenia, zamierzył do
prowadzić do skntkn założenie szpitala w Horoden- 
ce, na który jnż w r. 1873 z okazji zaślnbin ar- 
cyks. Gizeli zebrano faudnsz 9 933 złr. i 3 dnk., 
i dla którego reprezentacja po*, w r. 1870 z po
woda rocznicy zaślnbin cesarstwa dochód ze sprze
daży grnntn stanowiącego własność powiatn (na 
mocy ustawy sejmowej) w kwocie 6.000 złr. prze
znaczyła. Gdy jednak powstanie zakładn takiego 
wymaga znaczniejszych fanduazów, więc Rada pow. 
chcąc radośną chwilę przybycia monarchy do kr&jn 
wieczną ozdobić pamiątką, przynosząc pomoc i środ
ki wyzdrowienia chorym naszego powiatr. uchwa
liła na wniosek hr. G. przyczynić się kwotą po 
1.500 złr. rocznie przez trzy po sobie następujące 
lata, a z inicjatywy prezesa otworzyć snbskrypcję 
(za pozwoleniem władzy politycznej, która wszel
kie usiłowania kn rozwojowi ekonomieznema przy
chylnie popiera) na zaknpno domu i urządzenie 
szpitala. Gorliwie zajęli się (próez uproszonych pa
nów) prezes sam, a dotychczasowy rezultat 794 
złr. pozwala dobrze tnszyć, ile że dopiero 14 gmin 
składki swoje złożyło, a gm. Horodenka krom zna
cznej gkładki, nehwaliła na wniosek burmistrza br. 
R. dać 500 złr. z dochoda kasy pożyczkowej. Gdy 
powyższe odniesiemy do zakresu Rady powiatowej, 
do której należą wspólne potrzeby powiatn, jak : 
szpital, szkoła, dom nbogich i inne dobroczynne 
instytneje i nrrąizenio, to utworzenie szpitala bę
dzie działaniem w myśl ustawy, do którego Reproz. 
pow. w sprawach ekonomicznych powołaną jest.

— Tanner na wspak. W  Chicago założył 
jię utoś, iż jeść będzie bez przestanku przez dni 
40 z rzędn —  wymówił sobie tylko codzień 8 go
dzin snn. Żarłok zastrzegł też, iż będą mu poda
wać wina i likiery, jakie najbardziej Inbi. Nowy 
ten dziwak prodnkować się ma w sali pnblieznoj, 
gdzie zamieszka pod nadzorem lei rzy. Pestawio 
no warnnek, aby jadł bez odpocz; akt ladaogo. — 
Smacznego apetytu!

— Ciekawy koncert, historyczny niejako, 
urządzili niedawno w Londynie fabrykanci fortC' 
pianów Brinsmead i John. Ażeby dać słuchaczom 
pogląd na rozwój wyrobn fortepianów, postarali się 
o to, że odpowiednie utwory muzyczne zostały wy
konane na instrnmentach od prymitywnego klawi' 
eymbałn począwszy, aż do fortepianów najnowszej 
konstrukcji, u ich fabryki własnej oraz paryskiej 
Pleyla. Grano więc na wirginaln, harfikordzie, kla- 
weozynie, na pianinie, przy którem Gluck kompo 
nował swoją „Armidę" itd.

— Na welocypedzie z Pragi ao Wiednia 
Weloeypedyśei bracia Kohout z Pragi , wybrał 
się w sobotę z rana o godzinie 7. na welocype 
dach, starym traktem prazko-wiedeńskim, wynoBzi 
cym 49 mil. O 11. godz. byli r  K linie, gdziU ó- 
biadowali, wieczorem stanęli w Niemieckim B odzie 
Tam nocowali, nazajutrz o 5. rano wyjechawszy 
stanęli o gądz. 8. z rana w Igławie, wieczorem 
es jnż w Kellersdorf (Austrji Niższej) gdzie prze 
nocowali. W poniedziałek w południe byli w Strocke

dwie godziny później tj.

lorządza resztkami resztek głosu. Trupa ta będzie 
•obierała po 1000 rs. za przedstawienie, których 

będzie 30; to znaczy innemi słowy zapłacono 30 
tysięcy rs. za to, aby przez zimę unieszczęśliwiać 
nszy melomanów warszawskich. Słyszeliśmy, iż no
wy prezes teatrów pragnąłby o tyle przynajmniej 
podnieść wartość grożącego nam sezonn opery wło
skiej, że nkłada się z Hasinim o ośm wieczorów.

Takie to są spuścizny „dobrych czasów" tea
tru warszawskiego. Ulejmy nadzieję, że otrząśnic- 
my się rychło ze wspomnień takiej przeszłości.

W  chwili gdy w Krakowie z t&kiem nieo
pisane* uniesieniem witany i goszczony jest 
monarcha austrjacld, równocześnie przekrada 
się satrapa moskiewski przez swoje państwo 
udaje się do Liw&dji. Chyłkiem, w cieniach nocy, 
otoczony strażą, zmyka on z Petersburga, a 
irzed nim it dokoła niego policja, jedna, która 

szpieguje ludność, druga, która policjantów 
szpieguje. Nikt nie wie ani dnia, ani godziny, 
kiedy wyjedzie on z Petersburga; wzdłuż drogi 
nikt nie wie, kiedy przybędzie na którą stację; 
nie wiedzą nawet, którą drogą się uda. Nigdzie 
powitań, urzędowych przedstawień; nigdzie na* 
ret z urzędu nakazanych illamin&eyj. Szerokie 

bezludne stepy moskiewskie, ciemność nocy, 
głucha dokoła cisza, przerywana tylko szeptami 
policjantów, bidem „r  „jg przejętego serca car
skiego i jękami więifiów.

ran, a w dwie godziny później tj. o 2. stanęli we 
„  . „  . - .  . , .  Wiedniu. Tak więc w jednym dnin przebywali 16

—  Paryż 28. jftW dc. Od w »  oraj paryski mjl drogj _  prKyczem zważyć należy, iż dość dłu
go odpoczywali, a nadto, że musieli walczyć z wiel 
kieml niedogodnościami terenn, jak wybojami lnb 
świeżym szntrem, nie wywalcowanym jaszcze.

— C hiński alfabet. Z Rsymu donoszą, że 
biuknp z Trióiine in partibns infidelinm msgr. Eli 
głusz Cosi, wynalazł nowy alfabet chiński z 33 lltor, 
który ma zastąpić w zupełności dotychczasowe pi

*ąd przysięgłych zamul* *ię za wikłany sprawą kry
minalną, na którą sądowa rozprawa takżo nie wie- 
la cuciła światła- Sabjakt handln kolonialnego Le
narcie, jak w swoim czasie doniesiono, ndał się d. 
fi. sierpnia powozem z sumą 432 franków do mia- 
»ta i został zamordowany. Wóz znaleziono na przed- 
Uleżała Seiat-Mandó a w nim trupa z 17 rauami 
W cfrle, pochodzącemi od noża lnb sztyletn. Pier'
Wei posz uciwania pozostały bez wyniku; al« dała chłAskia.
3. grudnia ośmnaatoletnl czeladnik złotniczy KnO'
1 lo , oaławiony hnltaj zgłosił się do komisarza po- 
Hcji dzl*lal*y Roęuette 1 dobrowolnie zeznał z 
rszdkiemi szczegółami, że popełnił morderstwo z 

92-leimim żołnierzem Ki raił i z dwudziestoletnim 
czeladnikiem Abadie, który jnż był okazany na śmierć 
za merdaratwo, ale został nłaskawiony na doży
wotnia więzienie.

Na krótki czas przed ostateczną rozprawą od
wołał Knobloch wszystkie swoja zeznania, a to od
wołanie powtórzył takie przed przysięgłymi. Ze
znał en —  jak mówi — tylko dla tego, aby być 
odwiezionym do Nowej Kaledonii, czego sobie ży
czą ltliedl i Abadie. Podług nowego jego zeznania 
obaj oni nie są winnymi morderstwa Leclerce’a. 
KłnJl ze nwojej strony od pierwszej chwili wy- 
plant się zbrodni, a plamy na odzieży tłumaczył 
tam, że się skaleczył, a oprócz tego bił często ku
ty. Przesłuchanie tych łotrów przed przysięgłymi 
Jest nadzwyczaj mozolne; z niesłychanym cynizmem 
łąeią oni nienstraszoność nie licującą z ich wie-1 
kłam > i  i m  znajomość kodekan karnego i prze
pisów policyjnych. Wszyscy trzej są to indywidua, 
Zarówno niebezpieczno, ale zresztą pod względem 
psychologicznym mało interesujące. Okolicznością 
obciążającą jost to, śo morderstwo zostało doko
nane mniej więcej tą samą bronią, co zabójstwo, 
e które był oskarżony i skazany czeladnik Abadie; 
będzie jednak bardzo trndno prokuratorowi udowo
dnić trzem łotrom, że tę zbrodnię popełnili. Z 40 
zawezwanych świadków tylko kilku i to bardzo 
niewyraźne złożyło wskazówki Wstrzyma jemy się 
od podania cynicznych odpowiedzi oskarżonych; 
świadczą ono nadzwyczaj smatnie o cywilizacji Pa
ryża, tego serca Buropy, jak go nazywa W . Hago. 
O wyrokn skore upadnie, donieść nie omieszkamy.

—  Z  Horodenki. Czytając o objawach ucz- 
v enla przybycia oetarta do kraju, ośmielamy się 
do rzędu tych zarejestrować objaw, który w tej 
riierze jeżeli nie io izozogólnych, to w każdym 
.azie do wj bitntójśzych zaliczyć przyjdzie. Otóż 
powiat horodeński_(prz^jrcpr*zęnudę swoją) krom

__ tąda.
Fiedeń 1. września.

i i

Działalność trzociego wydziału, ma jeszeze 
trwać jakiś czas, jakkolwiek instytucja ta zo 
stała zniesiona. Jenerał-adjutant hr. Loris- Ma
ików wydał w tych dniach rozporządzenie, a- 

żeby wszystkie ministerja i główne zarządy, tak 
zakresie interesów dawniejszych jnż rozpo

czętych, jak i w nowych sprawach, znosiły się 
po lawnemu z III. wydziałem do czasn nowego 
rozkazu.

Stadnicką, hr. Wodzicki z hrabianki Palla- 
vicini, hr. Potocki J. z p. Chylińską, Kie- 
szkowski z p. Wołonewską (?), p. Hoszow
ski z p. Dolińską, p. W iktor z p. Kieszkow- 
ską, hr. J. Szembek z hr. Antoniną Potocką. 
Ogółem było 24 par. Najpiękniejsze toalety 
miały: ks. Helena Sanguszkówna, arcyksiężna 
Izabela, ks. Zuzanna Czartoryska i hr. na- 
miestnikowa. W  sali balowej fryz był po
mysłu architekta Zaremby, wszystkie herby 
miast polskich w  Królestwie, Poznańskiem 
i Galicji, na około figury królów polskich; 
naprzeciw tronu Batory i Sobieski. Matejko 
prosił cesarza o przyjęcie swego obraza, 
przedstawiającego zaślubiny Marji Bnrgondz- 
kiej; szkic cesarz przyjął.

Kraków dnia 3. września. Cesarzowi 
wczoraj na bała przedstawił się sekretarz 
austrjackiego poselstwa w Dreźnie, W odzi
cki. Cesarz prosił go, ażeby wszystko o 
świetnem przyjęciu w  Krakowie, opowiedział 
na dworze, saskim.

Kraków 3. września. Cesarz zwiedza
jąc fortyfikacje dojechał aż do Węgrzec tui 
przy kordonie granicznym.

Na balu rozmawiał cesarz ze szlachtą, 
na wczorajszym obiedzie zaś ciągle prawie 
konwersował z Władysławem Czartoryskim 
a do Albiedińskiego powiedział tylko parę 
słów.

Włościanie krakowscy na gospodzie 
swojej podejmowali wczoraj chłopków ru
skich z Podola, ziemi Sokalskiej i Pokucia. 
Powiadaią lud dobry, ma dużo grurtów ,' 
ale b.zydko ubrany. (W łoś ianie krakow scy:do 
w skutek podziału gruntów iedzą na zagon- 
kbch. Posiadłość 3 — 4 morgowa najeży do do

W Uatrsa kr. Skarbka,
Dziś, w plątak śmis 3. wrześni 1880.
W B Ó B L E

Komadja w 8 aktach z fran. pp. Labicha i Dalaeour. 
Początek o goddnla pół do 8mej wleezór.

W sobotę dnia 4. września 1880.
KADET OKRĘTOWY

Opera kontinua w 3 aktacl — Libretto F. Zeu 
przekład B. Czerwieńskie!. » muzyka R. Genóe.

Przyjecnali dnia 3. września 1880. 
HOTEL ŻORZA: Areyks. Wilhelm z Wiednia. 

L. ks. Windischgraetz z Krakowa. A. hr. Hęoiński 
z DnklL N. hr. Potocki z Hsijampoln. Spanner i 
Attems z Wiednia. L. FDeher z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI: L. B—lifiiki z Podola 
mos, T. Podowaki z Królestwa. K. Urbański ze 
Sanoka. W. Zagórski z Popielnik.

HOTEL LANGA: K. Maramorosz z Kołomyi. 
K. Eberhard, M. Eberle, A. Wegelle, J. Maschnor 
i A. Trnmp z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: M. Cegteekl z Koslak. 
A. Sikorski z Warszawy. A. Udrycki z Cboronowa. 
Dr. W. Lipnicki ze Stambnłn.

HOTEL LAZAR USA : S. Bernstein z Radzi
wiłłowa. E. Turski ze Złoczowa. C. Schmidt z Wro
cławia. J. Jachnowicz z Dębówki.

DO

Pociągi kolejowe.
P o d ł u i  z e g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinl LO Uin. 60 prsed północą 

pociąg pospit x t : o g da. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po połndnin pociąg 
mięsiany.
PODWOLOCZYuŁ z głów-sgo dworca: s god 4 
rano, pociąg poi denny: o godzinie 12 minnt SO 
po połnd. pocia<r liąizany; n godz. 10 min. 81 wie- 

pociM inie._any 
PODWOLOCZYSŁ z Podzamcza: o godz. 10 mi 62 
wieczór pociąg mięizany; o godz. 12 m. 52 w połnu 
pociąg miąezany.
CZEBNIOWm o goh » 6 min. 80 rano, podąg po
pi* i r, o godz. 18 min. 10 rano, pociąg mięzsany, 

godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mieszany, 
tc DO STANISŁAWOWA: na 8tryj: o godz. & min. 67 rano

I PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podsamocn: o gods 

8 min. 18 rano pociąg miąszany.

osobliwości, podczas, kiedy wieśniak ua Rusi 
Kraków d. 3. września. Arcyksiążę Ka- przynajmniej 9 morgów, i dla tego 

roi Ludwik przybędzie do Lwowa d. 17. bm .' spostrzeżenie oryginalne. Red.).
P . Kozłowski odprowadzi cesarza z  Bu-j. Obraz, dardwany cesarzowi przez Ma-

kowiny do Legenyi-Mihaly. > jk ę  przedstawia spotkanie Maksyimljana z Z JJSk
Albedyński wraca dzisiaj do Warszaw) Zygmuntem. Cesarz wracając z Węgrzei 8 min. 50 ruto, pociąg miąiz&ny; o godz. 4 min. 18 

_ Cesarz telegrafowi ^ o r » j  do f c  ‘ i f n l  j t ó w c Ł  t e .
Pani, że zachwycony jest przyjęciem w Kra- cniopów ; pytai len aokąa jaaą^ a n a . 9 gods. »  min. 27 wieesór, pociąg osobowy o gods.
k o ™ , i .  nie spodziewał się, aby tak wy- odp<™dź, do K nkow ^ n d 3 «  jwtódo «  g  T S S Ł , r * .
padło, i że go nigdzie, tak świetne przyję- Krakowiacy konwojowali go ar por pospieszny o gods 4 min. 5 rzso, pociąg mięmsny
cie nie spotkałD. Barany. ZB sidSlBŁkWOWA!*0 p°"ł?d“i'1'

Popołudniu swied^ cesarz szkołę żydo- £ on dyn  2. września. Duke oświadczył wieesór.
wską na Kazimierzu.

na Stryj: o godzinie 8 minut 44

w Izbie niższej, że naczelnicy Kurdów za-
Dziś rano o ; dy 7 . zwiedzał oedarz mierzają utworzyć ligę, niewiadomo mu je- 1 L w ó w  , t  Izby kaidlowej, 3. września,

zakłady wojskowe. Towa zyszyły mu znowu dnak, czy są do tego przez Port, zachęc ii I. A k c j e  za s z t e k ę
konne, baodoijo Kratatów . W  rw i^  gdyby l ig . .M m oraO. O T»d.;e- 1 ^ u S i t a ! ^ . *  25 S85 50

Kraków d. o. Wrześn i .  Na wczo tj- wziąć meprzyjaźne kroki przeciw chrzescia- Lwowsko-Czemiow.-Jaska 168 50 171 50 
szym obiedzie dworskim byli także Koźmian nom w Armenii, poczyni Góschen (ambasa- Buku hypot. galic. po 200 zŁ . 296 — 800

'-redyt galic. po 200 złr. 250 — 254 — 
n . L i s t y  z a s U w r t  s a  100 słr.

(bw knpoau bieżącego),
Tow. k >d. galic.

— O L oil dynie. Prezydent policji londyńskiej 
pułkownik sir R Henderson wydał sprawozdanie 
za rok 1879, z którego wyjmujemy następująca 
daty: Policja miejska liczyła w tym rokn 10.711 
ludzi, miauowlcie 85 starszyeh nadzorców (snperin- 
tendeuta), 603 inspektorów, 915 sierżantów i 9.168 
konstabiów. Miasto ciągle się zabniownje: w ubie
głym rokn zbndowano 21.589 domów, które twor- 
rzą 401 nowych nlłc i dwa nowe plaee (*quare»), 
i zajmują razem 71 mil angielskich i 468 yardów. 
W r. 1879 aresztowano 11.431 osób za zbrodnie 
przeciw endzej własności, za opilstwo 35.408. Z 
osób oskarżonych o kradzież skazano 6.221. Prze
jechano na śmierć 127 osób, a 2 950 zostało po
kaleczonych.

— Z  W arszawy piszą: Brak miejsca w gim
nazjach i progimnazjach nietylko w Warszawie do
tkliwie cznć się daj a rodzicom i opiekunom. W mie
ście naszem nieprzyjętych kandydatów jest conaj- 
mniej kilkaset, stosanek ten jednak, biorąc poró
wnawczo, nie jest pomyślniejszym na prowincji.

I tak, w Włocławku na 95 kandydatów, przy
jęto ledwo 39, w Kielcach na stn siedmdziesięcin 
kilkn, tylko 119, w Siedlcach pomimo urządzenia 
drnglego oddziała klasy lej, dwndsiestn kilkn kan
dydatów odprawiono z niczem.

Nie mamy danych co do innych szkół rządo
wych w miastach prowincjonalnych, zdaje się je
dnak, że i z pozostałych nie weselsze wieści by
śmy otrzymali.

Kurjer Warseawski donosi, jakoby dyrekcja 
teatru powierzyła imprezę opery włoskiej p. Claffei. 
Wiadomość ta potrzebsje wyjaśnienia. Układ z p. 
Claffei podpisany został jeszcze przez dawnego 
zwierzchnika teatrów i jako „dobrodziejstwo in
wentarza" przekazany nowemu, który, jako wyso
ko muzykalnie wykształcony; zapewne czaję się w 
niemałym kłopocie, co począć z trupą złożoną z 12 
lichych głosów, pomiędzy któremi jedyną „znako 
mitością" jest Nandin, tenor niegdyś znakomity,

Matejko. Bal wypadł świetnie, cała szlach- dor angielski przy Porcie) stosowne kroki, 
ta, wszytkie stany, nawet żydzi w kaftauieh. Rzym d. 2 . września. Dziś odbyła się 
Osób 2000, arcyksiążęta Albrecht i Fryde- rada ministrów. Księga zielona, która się 
ryk, ks. Tumtaxis. Cesarz w uniformie uła- wkrótce pojawi, zawiera akta od czasu pod- 
nów przybył o g. 8 przyjęty przez na- pisania traktatu berlińskiego po 5. czerwca 
mie tnika i Zyblikiewicza. Po polonezie 24 b. r. Angielska eskadra odpłynęła wczoraj B w u  kynok gzlic, 6~pmt. 
par tańczyło mazura, wszystkie w strojach z Palerma do Raguzy, dokąd tożsamo i w ło- kred. włońo. 6 pret,j    ę ~ % 2 * 1 *  * i*--* IW f . ż a t " w ■ w m sz
narodowych. Uesarz w wybornym humorze ska się udaje.

6 pret. w. &.
* * *5 .  okres.

zabawił całą godzinę; rozmawiał długo z „Diritto*
t J m . L i s t y  S ł i t i *  za  
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

97 70 98 70 
91 50 92 50 
97 70 98 70

101 75 102 75
102 — 103 50 
100 złr.

- „  . _ pi»*e: Mocarstwa uważając Q*lioji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
Sapiehą, Sanguszką, Zyblikiewiczem, namie- odpowiedź Porty na notę zbiorową z 3. s ier-' IV. O b 1 i g i za 100 złr.
stmkiem, ks. Heleną Sanguszkówną, którą pnia w sprawie Czarnogóry za niedostate- Indemnizacyjae galiojjsue 97 25 98 25
przypomniał sobie z Ischl przed 25 laty i czną, znoszą się co do nowej, rozstrzygają- Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6*/, 99 — 100 — 
arcyksiężną. Po mazurze był na wystawie cej odpowiedzi, której redakcję rządowi an- ? oiyczk?' po 6 F  ,rt/v
obrazów; podziwiał 1 Ajdukiewicza portret gielskiemu pozostawiono. Obecne trudności staniSaucwa"
Modrzejewskiej, Kopernika, obrazy Grotgera, nie odnoszą się do terytorjum Dulcignc, i 1 '• '  y . i  » t  « t ]
Czartoryskiej. O godz. 9 y t opnścR bal, któ- lecz do Dinoch-Gruda. jDukzt holenderski . . ,
ry trwał do g. 3. Miasto było znowu ilumi- Rządy chileński i peruwiański układają * ceeanto

się co do zawieszema kroków nieprzyjaciel- p ^ t ^ r ja ł  rosyjski

102 
21 ^  

26 50

nowane, szczególnie Snkiennice.

rza, przedstawiając Mu, iż jest zegrzany: 
„U nas na dworze chłodno.<( Cesarz uśmie
chnął się ua to raptowne, wymówione sta
nowczym głosem, jakby rozkazanie, i cm*kał 
aż mu płaszcz przyniesiono.

Cesarz wyraził życzenie, ażeby poże
gnanie było ciche, co  też nastąpiło.

K raków d 3 . ..rześnia. Mazura pro

JH

Na balu złamał Szlachtowski rękę. skich, w czem W łochy, Fran ia i Anglia po- Bubel srebniy
Urzędnicy otrzymali polecenie, ażeby na bal średniczą. _ | ,, papierowy
nie brali orderów moskiewskich. Cesarz wy- Londyn d. 2. wrześi ia. Izba niższa 100 marek niemieckich 
raził uznanie swoje aranżerowi Gorajskiemo. odrzuciła 98 głosami przeciw 27 wniosek &ebro . , .
Przy wyjściu Zyblikiewicz wstrzymał cesa- co do obliczenia ludiośoi na podstawie w y - ; KuP°ny w srebrze

znaniowej.
Paryż d. 2. września, „Franęais* do 

nosi : Na życzenie Freycineta, została z po
lecenia papieża przez kardynała sekretarza 
Ninę w porozumieniu z ambasadorem fran- rl® _
cuskim przy stolicy apostolskiej De prezei. Ktdsj Kar. Lud. 284 50 
zredagowana deklaracja dla przełożonycł Kolej Polud. 84 25 
kongregaęyj duchownych i wszystkim bisku- j Kol^ Elżbiety 193.—

5 45 
5 50 
9 32 
9 58 
1 56 
1 22 

57 50 
99 50 
99 25

5 56 
5 60 
9 42 
9 72 
1 68 
1 24 

58 10 
100 50 
100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 2. Września 1860- 

godzina 2 minut 21 popołudniu.
Węgier, kred. 
Umonsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.

wadził Gorajski z * ke Heleną Sanguszkówną Pom francuskim rozesłaną, lecz nie jako na- 
następne pary : Borowski z hr. Badeniową, ^az» *7^° w  formie propozycji, 
hr. Roman Potocki z ks, Zuzanną Czarto-! . »TimeS zaś podaje: Liczne kongrega 
ryską, hr. A . Wodzicki z hr. Sobańską, ks.
Eustachy Sangnszko z hr. Roztworowską,
Lange z p. Pareńską, A . Popiel z hr. R o- 
manową Wodzioką, Chwalibogoski z p. Wei- 
glówną, hr. Potocki z hr. L . Wodzicką, St.
Homolacz z p. Kieszkowską, Oborski z p.
Jędrzejowiozową, hr. A . Potocki z hr. Szem-

cje zakonne podpisały deklarację, lecz me- 
ń ó re  z pomiędzy nich powstrzymały się od 
tego, Dzienniki klerykalne jak „Union", ,G a - 
zette de France", równie jak  i radykalne 
pisma uderzają na te deklaracje. Te osta
tnie domagają się zupełnego i ścisłego wy
konania dekretów marcowych.

Palerm o 3., września. Paac n u  włe-

Węg. Nordostb 145.— 
Węg. obi. p. w zL 86.75 
Losy z r. 1864 173 50 
Renta węg. 6/110.77 

akreri 139.70
Losy węgier. 111.70

Kolej Lw.-ezer.
Wied. Oomcnal.
Galiz. indeunal.
Kolej siedmiog.
Losy tureckie 
Bosy. rubel pap. 1.23.—  
Marki niemieckie — .—

262.50 
114.10 
246.75
160.50
169.50
118.50 

97.60
109.85
13.70

Powszechny dług pań
stwa |za 100 złr.)

(enty anstr.' bank. 5 pre.
„ i  srebrze 5 „

• .1654 po Ort.w.a. 4pr. 
1860 , 600 „ „ B 6 „
186 ■ 100 „ „ „ . ..

Si 5  1864 ,  100 ,  ,  ,  .
Listy anst. dom po ' 20 zł. o pr.
Beńta złota 11 pro. .

Ibligaoje indemmzacyjue 
(za 100 złr.)

Galioyjs ..................
B n k o w id a lp e .....................

Inne puDiicznt papiery.
Węgierska tania słota Spr.po 

100 słr. w. a. . . . "
Węgiersko poi. kol. po ISO sł.

5 procentowa • . .
Węgierska p o '. iOO sfr. 
Teteokapoż- 3Z. kol. po 4 /0fr.

Akcje bankowe.
Anslo-ansit, pc 200i 120 Ą  
1 .deoored. Act. Ges. 200 «■ 
Zakład krećytowy dla handlu

i przem ysłu.....................
Z a k ła d  kred. wągier, 200
Towars. eskonł, niższo-anstr. 

po 600 słr. . . . . .

bekową, J. Potulicki z hr. Miączyńb»., 
i ' . T u i  kliko' d“o i„V o i, N ied™ lSk. Z p. AntODtewi«owfc S k rz^ -H  Jd .R om o- 1 ,P « l« t r o “ - l

do Kraotownle wydpiowoayoh yotonmOw l roo-U hr. J. Tarnowsko hr. Tsrnowflki z hr. łonu. pod wodz| Fincatiaa 
    Adriatyk.

Londyn d. 3. września.płaoą | żąda, 
złr. w. a.

7290 73 5 
73 70 73 90 

124 25124 75 
1£ 60131% 
13rS0133--

146 -*14650 
88 6ć “S r

97 60 
97 25

11020H035
!

1126 60126 
11150112 _

13221! 3250

2919029210 
2626 38 75

780 '790

Galicyjski bank hipoteczny 
1 200 sł. . . . . .

B“ ^n2““8t ' wegierskieg° po
Unionsbank po lii) żłr." ' 
Yerkehrsbanfe pow po HO żt.

1 Wiedeński Bi n .—erein p& ioÓ 
złr. w. a.........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . 
Alffildzkiej po 200 złr. srebr.
Elibiety . » . »
Ferdynanda północnej po 100

ełr. m. k. . • • ■ • ■ 
Franciszka Józefa po 200 

zh w. a. . ■ • • .I,.
Kolei gal. Karola Lnd. po 200

złr. m.  ...................• ■
Morawsk ■ Szląska (central.

po 200 zlr. • •
Lwowsko* Czerniow. - Jasska 

po 200 ił.
Anstr pół. zach. po 200 zł. sr.

„ l.Ś .,200  ,
Rudolfa po 200 zlr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseissnb.-Ges. 200 ił . wa. 
SUdbahn po 200 sł. sr. 
Tramwaj wied. po 170 zł. 
Węg^erako-galioyjski (Łnpk.

po 200 złr. . . . . .  
Węgier, pólnoo.-wsd od. po 

200 złr. srebrem . . . 
er. sachodn. (Weatb.) po 
“ «łt. w. a..................

832 -  834 — 
113 50 113 75 
131 75132 25
138 25 138 50

75 56 75 75 
160 25 189 75 
193 — 19350
Z465— Z4łS_ 
171 50 172 _  

188 -  8360 

13— 13 25

169 75 70 25 
178 — 178 50 
192 — 192 50 
164 50 165 
142 25 142 75 
285 — 285 60 

2—' 8250 
238 50 234 —

14550146-
I

148 75 14925 

16075*15125

Li s t y  z a s t a r n e  
(za 100 złr.)

Bodenored.allg. .Jter. Spr.zł.
„ spł. w 33 laf 5 pr. w.a.

Gal. Tow. -ed. ziem. 4 pr. wa.
# w •» _ ̂  * ■Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. włoó.6 „ «

Bank anstr. węg. m. k. 5 pt.
» » i w- "• 6 a

Obligacje pierwszeństwa 
kok (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a. . . . .  . 

AlfSldzka p0 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a.....................

Czeska z 800 zlr. sr. w. a.
EUbiety p0 5 prc. sr .

s cm. 62 6 pr. sr. w. a.
" * \_  n. 1872 5 .  „ .

Ferdynanda pó1. 5 prc. m.k.
» * 5 » w.a.
» a 5 H srobr

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr.%r, w.a.
„ U. em. 5 prc. .
» UL em. 1871 300
„ IV. 0.8 300 Z1, 5 pr.

Lwów.-Czer.-Jass.I. cm. 1865 
300 zh 5 pro. sr. w. ł  . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
300 sl. 5 pro. sr. w* a. . 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
S00 sł. 6 pro. sr. w. a ..

płacę , Sąda. 
z!r. . a.

117 -  117 50 
l l c 50 117 — 

1 75 92 25 
98 20 98 50 

10r — 102 50 
JO5- 50104 25

103 65 103 80

91 -  9150

9150 
9550 
9850 
98 25

92 
9650 
99 
98 75

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 800 sł. w.a  5 pr.
srebr. w. a.....................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Rndolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej sa 200 złr. 
5 p r e t . .......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i prsem. 
Klery po 40 złr. m. k. 
Insbruokie prem. pot. . . 
Kegleyich po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 zł . m. k. 

ublańska prem. pot. . .
Budzińskie m................ ....
Palffy po 40 *łr. m. k.

100 100 50! Rndolfa po 10 złr. m. k
‘ K. Salm po 40 zł. m. k103— — 

105 50106 —I 
10175 -  |
104 75105 25
105 75 — 
103—' — 
102 75108 —

9175 9225
i

967i 9726 

99—! 9260

SolnogroJzkie prem. poł.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. ir. 
WindischgAtz po 20 zł. m.k.

''ewizy 3-miesięczne.
B#rlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hambm 100 maric . . , 
Londyn 100 fnt sstsrl. 
Paryż 100 franków . . .

'szej oświadczyli Hartington

awizowf^ „Oo- 
odpłynęły na

W  Izbie niż- 
D ilke: Środ

ków przymusowych przeciw Turcji podobno
97 25 — j__ u .  » _ _ i i  . a : .

91 —j 81 50

96 7. 97 25 afg będzie potrzeba. Anglia życzy sobie, nie 
95- 95 25 sprawiania kłopotów Turcji, ale wzmoonie-
95 - 95 25 ma jej i umożliwienia dalszej egzystencji. 

Jeleni demonstraoji flotowej jest: zamanife-
83 5C >3 80 ̂  „tować zupdna zgodność mooarstw, pokazać, 

że mocarstwa chcą, aby uchwał ich nie 
| lekceważono. Rządy jeszcze się nie zupeł 

^2 50 ^  2 ^  piiędzy sobą ułożyły, wszelako wszyscy 
23 50 24 — | admirałowie jednakowe ojrzymali instrukcje 
19 90 20 2(0 Udaniem iządu, sprawa czarnogórska rychłe 
23 50 24 — zostanie uregulowaną; a demonstracja floto- 
4125 4175 wa pomyślnie wpłynie na załagodzenie gr*- 
18— 18 60 okiej i  innych spraw.
5060 515T , A - /tt 3
2225 22 50 Londyn 3. września. (Urzędowe). Je-
47 50 48 -  nerał Roberta przybył wczoraj rano z woj-
25 gę —, kami do Kandaharu. Z  rekonesansów po-
3225 j '  znał, że nieprzyjaciel w znacznej sile obaa

dził gilne pozycje na wzgórzach i okopał
«ię. PozpatrzyrTzu lię dokładnie, przys^pi

57 06 5730 a*®kn. Si a  idrowia wojsk jost wyborny.
5706 6730 
17 70117 85 
4660 4656

Usposobienie b&rdz silne.
W ie d e A  d- S . wrKśnia 

godziJU 10 minnt 62 przed południem:
Akóje kredytowe 292.50 Anglo-austrjae. 152.30 
Kolei Kar. Lud. 283.60 Kolej Połudn. 83.60 
Uaionsbauk . 113.80 Napoleondor , 9.36 
Boejj. banknoty 1J23 Usposobienie: słabsze. 

Maaa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5*/j Listy zastawne oprócz knpo
nów 100 słr. po . 98 50 99 —

■i*/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia 3. września 1880.

Kto chce być pięlmyn,
1 o d m ł o d z o n y m ,  niooh przeczyta ogłoszenie 
Ihnttowicza na drnglsj stronie.
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Krzesła na Mim
w najcelnuyjłiem miejsca „H-itel Langa
podczas pochodu

Najjaśniejszego Pana
zamówić rnożna u H e n r y k a  H O lle ra

róg ulicy H.Iickiej Nr. 6. 1—3

Na czas pobytu cesarza!
Dwa pokoje frontowe

d o  n a j ę c i a .
Wiadomość pod 1. X. przy ulicy Zie

lonej U gospodarza. 3277 1—2

M agazyn tow arów  blaw atnych i p łócien

B A Z Y L E G O  T 0 W A A N 1C K 1E G 0  N a s tę p có w
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca

W a ż n e
dla rodziców 1 opiekunów

Uczeń wyższego gimnazjum lub słu- 
ebacz uniwersytetu' m ie być umieszczo
nym w domu, w którym znajdzie wszyst 
kie wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
mole być w domu udzielana.

Bliższej wiad-mości zasięgnąć można 
w księgarni WPP. Seyfertba i Czajkow 
■kiego lub Gubrynowicza i Schmidta we 
Lwowie. 3159 9 —111

P o s z u k u je  s ię

kasjera lub kasjerki
do u k ła d u  kąpielowego.
Zgłoszenia, zawierające treściwe curri

culum T̂ tae, wymierne ie świadeotw i de
klarację złożenia kaucji w kwocie 100 złr. 
sr»i z dokładnem określeniem warunków 
żądanych nadesłać pod adresem:

J A N  B 1 E R
3265 w Tarnopola. 2 8

f o r t e p i a n
7oktawowy w dobrym stanie, jest a po
wodu wyjaadu tanio do sprzedani a ul 
Teatralna 1. 7. na I. piętrzą. 8285 2 8

Na czas pobytn
NaJJ. Pana

jest w domu pod L  1 4 ,  p ła c  H a l i 
c k i  obok banku hipotecznego we Lwo
wie. c a ł e  Iize p ię t r o :  2 pomieaskania 
składające sio z 8 pokoi z 2 balkonami, 
przedpokojami i 2 kuchniami hcttwłocz-l 
nie,nartepniezaś stale d e  w y n a ję c ia .!

Bllśsza wiadomość u właściciela na 2. | 
piętrze w tymże domu. 8262 1—1

magister farmacji

P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  i r a n k o .

P r a c o w n i a  1 s k ł a d

OBUWIA DAMSKIEGO
Rmek 1. 10. we Lwowie,

W. Niczowskiego
Znana od wielu lat zaszczytnie reno

mowana firma, poleca stan. P. T. Publi
czności swój skład i pracownię obawia 
damski go, zaopatrzywszy takowy w naj
trwalsza i najmodniejsze wyroby. 

Zamówienia7 tak 
miejscowe jako też 
i z prowincji jak 
n*jrycblej wyko- 
nnje.

T
O

!!!Dwa medale zasługi i list pochwalny!!!]

poszukuje umieszczenia.
8276 P .  €1. poste restante Lwów. 1 -8

Na ilum inację
n a jt a n ie j  nabyć molna

świece stearynowe
najlepszej jeWści, w składzie nafty P . 
H  J Ą C Z  S K J £ «  O ulica Sykstuska | 
1. 4 7 - 3195 8-  8

S O Ł I T E R A
leczy i listownie O r . B Ł O C H  

w Wiedniu, Prsterstrasse 42.

Panienki
uczęszczające do szkół znajdą umieszczenie j 
z staranną opieką a na żądanie korrepetj 
cje szkolne z nauką języków obcych i mu
zyki u 3260 l *-8

Pelagii Gostyńskiej,
ulica Hajerowaka, nr. 2.,  Isze piętro.

Znakomite powodzenie i powsscchne uznanie, jakiś zyskaty moje wyroby 
n a  w ł s s y ,  zniewalają mnie do podania do publioznej wiadomości, ie

F I Ł i r i O H
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem* użyciu przywraca piękny 
naturalny kelor. — P lU p to n , nie fsrbnje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odiyskujf płarwotną barwę. 

C en a  f la k o n u  1 s ir .  5 0  et.
W a l e n t i n

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuj ̂ ce 
bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się 

pięknym włosom. Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.
BEN* Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży^-* *

Łupież jeit objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości JM 
■prowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersału/ płyt. 3®st tak znako- ■ 
mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu 

i kosztuje tylko 1 zł.
K igr et Ina.

Po dłngiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i pi kny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty.

Cena 1 zł.
Nabyć można oprócz w Zakładzie także W aptekach pp. Dyl- 

■kiego w Kraks wie j Stecbera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno
polu; Zgórskiego i Gert hnera w Stryju.i we wszystkich pierwszorzędnych 

sklepach galanteryjnych.

i .  m w & r o w m w
I magister farmacji f  chemik tądotcy we Lwowie, ul, Kopernika l. 3<

i # - # - # - # - # - # - # - # - # - # - # - # : ®

4% LOSY ?
R E t a u L A C J I  C I S l J

| trzy ciągnienia rocznie. m
i  Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. ^  
T  Sprzedaje na raty 22miegięczne po 5 złr. ®
ta KANTOR WYMIANY 2950 S -i

f l l  S O K A L  &  L I L I M .
•  •  •  « • • • • •  •

i F “ U s i e i i h i  s z k o l n e
— — -----------------------  G

do nabycia
w  Księgarni Polskiej

p la c  H a l i c k i  1 4 . 2876 1—6

Erazmina (jizicka
L. 4, I. piętro, uL Trybunalska, 

zarządzając przez lat kilka praeownią- 
Wakaracego wypracowaniem strojów, 

urządziłam na własną rękę podobną

pracownię.
Z powodu liczniejszych zamówień na 

toalety balowe w czasie pobytu Najj. Pana 
upraszam JW. Panie o łaskawe zamówie
nia dla wczesnego zadosyćnczynienia. Ro
bię również suknie zwyczajne jakotei naj
wykwintniejsze, także i kapelusze w naj
lepszym guście podług żarualów paryskich. 
Wszelkie zamówienia na prowincję wyko
nuje najdokładniej. Kurs boju francuskie
go rozpoczyna się 1. października.

8243 3—3

T

PSZENICA V ictoria
ozima olbrzymia w ziarnie, niepodiegają^a śniedzi ani rdzy, jakoteż wy
lęganiu na bujnym gruncie, ndaje się na każdym grancie, nsdzwyoząj wy- 

fkopa wydaje dwa korcy ziarna po 116 kilo korzecJ dofyohcits w 
nierozpowszechniona 1 żaden gatnnek jei w dobroci niewyrówna 

1 0 0  k i l o  p o  * 5  a*. GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU

J# S tachiewic as a
w® L w o w ie , p la c  H a r ja c k l .  3119 8—i 

(P r o d u c e n t  W ł a d y s ł a w  B n c k o  w  1 e c h f . )

I

Najpiękniejsze i najwyborowsze
W '  inogrona

D E S E  B U W E
austrjackie, dostarcza najtaniej pierwszy 
handel wywozowy winogron J o s e fS m e k  
( .  F r a n c łs k a n e r -F la t z  N r. S, 
w c  W ie d n ia .  8272 1—8

Wysyłki z& i&licuniem w koizaoh po 
6 kilo. Opakowanie najtaniej.

Pragska akademia handlowa.
W p i » y  na następny rok szkolny przyjmują się d o  1 6 . w rz e ś n ia  

c o d z ie n n ie .  Ażeby uzyskać przyjęcie, należy się wykazać świadectwem 
ukończonej z dobrym postępem IVtej kłusy szkoły średniej. Wyższe smdjs
uprawniają do wstąpienia do odpowiednio wyższej szkoły. W razach słabości 
otrzymają uczniowie w szpitalu handlowym bezpłatną opiekę i pielęgnowa
nie. Ukończeni słuchacze korzystają według §. 41. postanowień dla obrony 
kraiowei, z d o b r o d z ie js t w a  d o  j e d n o r o c z n e j  s łu ż b y  w o j-  
g iro w o -o c n « t u ic * e j -  Dokładne prospekta i bliższe objaśnienia udziela 
najchętniej z polecenia Rady nadzorczej 
2807 4—4 C a r l A r e n z ,  ces. radca, dyrektor.

L e ś n i c z y
żonaty, 25 lat, były ncteń szkoły leśnej 
we Lwowie, posiadający niższy państwowy 
egzamin, chlubne świadectwa służbowe i 
kilkotetmą - raktykę, poszukuje ucniesicze- 
nia zaraz lub od 1. ■ ycznia 1681.

Bliższa wiadomość pod literami; BI. 
P .  post. rsst. Kopyczjńce.

Przy asekuracji
lub w jakimkolwiek Innem biurze poszn- 
knje nmieszez4"ia stałego były słuchaoz
uniwersytetu. ICożs złożyć kaucji 600 ztr. 

Dalej poszukuje umieszczenia;
Były wachmistrz

o d  i a n < ? a r m e r j l ,
który tsn obowiązek pełnił przez lat kil- 
k ttaW*, * wystąpi z zaszczytem jako
r a e b n i s t n ,  n a g a i y n i e r  lnb w
ogóle do zajęein biurowego; po.iada bor 
dzo piękne pismo. 387; 1—1

Adres: w  b iu r z e  w y w ia d n w - 
ezem J. Pulińsklezo, uUća 
Marola I .w d w lk a  I. 5 . _  _

3 1 fc i t e r  j e
na suknie damskie

n* ■«c->n jesienny 1 rtaow *. b*Jbow*M 
B ita iiM , jedwabi* iU-fc**o, * k o » w it

ak.umit ♦ « *irv*tkl*ł» koluriłb glndki,w poBki i 4a»«u(« Matej* do nbl«f»uld i plB«**
8kr«A t i t r a r p  T «m « 1 tr> i«n k iob  row.

aatc
400 tal* t lam . t in o , e iy tt i w — ił .  40 ot.
t »  ,  a lUdBklsk jedwBbilw 1 .  50
ino .  ;  .  , i* ~
400 m * k oŁ m iot& w  lad, w h t*

otMok farb — „ He
1009 Mille p«int, eifik i tnwtr — m 39
4' 0̂ Bit. flanc lek. podu jj . ej b Berek, 1 „  05

G ran d  M apwzin P r ix  f ix

L E O P O L D  L A N G
Wiedeń, tylko 1 , 8alvatorgasse 6

Zlceeali i  •rcwincji ryeWg ea ctlim n ltm i 
M  tyczenie wl0 Dy fretU  i fransB, kt«z« pe wy* 
beri* iivraeic nn eiy.

k8b7 1-14

Znakomite powodzenie

Wyłączny skład komisowy

PŁÓCIEN
S t o ło w e j  bielizny  

W i e l k i  w y b ó r  b i e l i z n y
DLA DAM I MĘŻCZYZN.

1 3 -Nowości z konfekcji dla dam,Jfi£g
A K S I M IT f i  M ATERJE

JEDWABNE LYOŃSKIE
poleoa

M a g a zy n  S e lw y  e ro  w

i r o p i t  amerykańskie
i ELIKSIR od bolu zsbiw

Hipolita Majewskiego s frarseatog, 
Łnane publioznośd z v ;«la wystaw, gdzie 
yynalaaoa publicznie leczył i  nadzwy- 
szajnlo dobrym skutki am, znajdują się w 
sprzedaży na głównym składna:

We Ł w o w i a w apt. Braci Łatom- 
ilkieh pod Jeleniem «  Rynku i p. Mikola- 
Mha, tudzież w Sądowej Wiszni w apt T.

w Brz.żanach w apt. B. Dę- 
r Ghodorowie w apt. J. Stro

nom, w Krakowie n pp. Sobierąjskiogo, 
Trauflzyńakidgo i Rodyka, we Wiedniu w 
Krieln aptekach, w Pradze czea. n pp. Fi
lipa Ne winnego i w wieln miastach En- 
opy. Latwożć użycia 1 natychmiastowy 
lotek są gwarancją tego znakomitego 

środka, który powinien się znajdować w 
tomu każdego ojoa troskliwego o zdrowie 
■woj rodziny. 2912 9 -?

Ceny kropli: Większe pudełko z 2 
trodkasai 8 zŁ, mńięjsza z 8 środkami g 
«ł., pojedyncza flacssózka 70 et

P r *  e  w y b o r u *
przez . S U E  Z* sprowadzane

ERBATY
chińskie

a mianowicie:
1362 9—V Cena za l/s kilo
Nr. 1. T a s z a ,  iółtokwiato-

wa aromzt. . . . . .  zŁ 4.40
Nr. 2. J n n to je a a n , biało*

kwiatowa arom. . . . . zi. 8.60 
Nr. 3. N a n d z y n , oiama aro

matyczna ...................... . z ł .  3 —
Nr. 4. H o a e h o n g , cenna

mało narkot..................... - z ł  2-60
Nr. 6. C a n t o , czarna familijną zł. 1AO 
Nr. 6. W jr s le w k l z herbaty oł. 1.20 

leMzyehNr. 7. Wyatewkl ■ nąjlepssyc 
herbat zt 1.60

K a w a  po tanich staryoh eonach, 
najtaniej w hantUu,

8 1 . M a r k i e w i c z a  
toe Lwowie, w Synku l. 42.

W Instytucie naukowym
n i. P ie k a r s k a  U*. U .

rozpoczyna się nowy kora
■ d n ie m  1. w r z e ś n io .
Instytut przygotowuje do eg* 

Wstępnych do szkół kadeękićn 1 do 
itkich c. k. Zakładów i akademij

w ujaau n j  uu, .wuaioa
chotników. W pen»yonacia 5 
młodzież najtroskliwszą -oicoz 
przy Zakładzie jest ogród i

we Lwowie,
spółki zarejestrowanej k nieograniczoną odpowiedaialnońclę

w Rynka pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony internowane, że 
al eakontujc, -weksle swoich członków i wydaje pożyczki ną (krypta, 
b] przyjmuję od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, (towarzyszeń 

i innych osób prywatnych, hien ale żących do Towarzyatwa wszelkie wkładki w go
tówce' na rachnnek bieżący, jako oizczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty 

| podniesienia, a mianowicie: , '
1. z trzechmiesi^cznem wypowiedzeniem z ł e ś ć  od (ta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem p ię ć  i  p ó ł  od sta rocznie.

Kasa Towapsystwa zwraca wkładki t
do 10> złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za 80 dniowem wypowiedzeniem,
„ 600 „ „ 1000 „6 0  „
* 1000 a i resztę kapitełn za 90 dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 2866 4—12
[Julian Thilsch. Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

C h o r ą g w i e  i  f l a g i
a kałdrj wiełko&oł w nader żywych kolorach,

są pa najtańszych ccftacit do nabycia * 
fabryce

J. Schubert,
Wien, Ottairing, Grttlłónmayergasse 2-9-11 

Tamże nabyć można drążki do ohorą- 
giew i groty. 2789 6—A

we L W O W I E .
331 b 3

Taniej j - i t  w szędzie

Sprzedaż obuwia

t ą ,
Stadt, ttotnet*'

Fabryka toe Wiedniu, II I . Erdbergerstrasee 2 3 -

&
CHOROBY ŹOŁADKA 

INO * P ep «y n ą : BOUDAULT!
SarćUo przyjemnego m aku, niytoanejgst od 25 lat z  bardzo pomyślni/m 

tautkiern te trudnych < upoślodzonych trawieniacłi, braku apetytu, 
boleściach, nerw ow ych  żołądka i w oyóie to rojcstroj-arftach.funkcyi trawienia.

PBPSYNA «BOUDAUIąT» POT̂fIBRD«ONA PRJEZ. AKĄJlKMUr MEDYCZNĄ 1
nagrodzoną została pierwszymi medalami nd wszystkich wystaum

  ---4 .PABYZKĄ
 ____  , _______^ ______  ̂     „ __y wystawach między
narodowych: w Paryżu, lłj67 r^j w Wiedniu, i873 r.; w Filadelfii  ̂ 1816 r. 

i w  Paryźu, 1818 r.
ik

jest _ 2888

MąeNha ryiowa
„  przygotowana x B izatatta  
ńla m d  ćfiała uoięśliwie na skór

a l«4 o a tn m £ s a a  ly s tą jo  d o  
_ * •LM*. nadaje
ten e  lwie! **St naturalna.

CKJFAY
Portać noA naj o a g m y S S  * -

pp. Kamila w
tucha. Dzikowakiago i JaU« i ■ .^4.

> O M kąckw UI . ttoliohonaUago. , V  j

W  Partżu : H o tto t -B o u d a u lt , 1 , wekub Victoria.

Difcli.. nożna wo Lwowie w spteco E. Jhi.inaich, w itsrfzawie 
tece p. Th. Heinricha. 2680 2-

/ 3 t t t * X X K X i K X X  X X X X K X X X K X K K ? \  i
* Promesy na losy Cisańskie

 P ierw ste ciągnienie 15. ^wrześni^ 1 ___

Promesy na losy Cisańskie
________  Główna w ygrana 100 000 głr. ł

Promesy na losy Cisańskie
______________ Tylko 2 złr- 1 stempel I __________

Promesy na losy Cisańskie
  Przy odbierze 10 s»t,nk -  1 gr*tisl

Promesy na losy Cisańskie
   frytko 8 lir- i stempel t

'Promesy na losy Cisańskie
(jłttwna wygrana 100.000 ztr. 1

Z>nfck fkbrycany.; fllD*k ikocjcńnr.

R. D itm arą w W M u lfl
o . k* nprzyw. fabryka lamp.

Największa fabryka lamp w Europie, załoiona 1840.

L a m p y  stołowe id ó  zawieszenia
tylko najpraktyczniejsze] konstrukcji pod gwaran- 

ci a ja g ^ c i. ___

Skład lamp z fabryW R* Romera we Lwowie 
p rzy  pin on Mdi jacklin .

Fabryk

8
i*'

E

<*

Warszawie. Firma . Warszawska fabryka lamp 
R. Di t mar a ul. Chłodna 41.

ilttaUctn* f  k«łowarekw hbrreinj*
Sam- Reschafsky

w* wreDNiu,
   jthurmttrasse 14, 2. piętro.

6r ,h' 
p*1—..t /n .tiw  *• (kory Ud 5 rf.

Par* AoclJ*'' » « » lloujcb (wyr: i .  » ( “ *•
1«» wł,«»nłc) M *ł. ,.50 co SM.

B a m a k le t
“  “ *cnr' 11 » -

p»r* pr«n. (jwycl, ,  k*pk*Ml l»kl««w. ■* m .-  enyob p- 3 *ł.
WTclłtyóa w tormi. tnn ,

P*ra afall 4 *ł.nd .J* Jn0Vy®k» podwój. pBd#8BWl«k 04
«« M. d.68 no 4.S0. . t . 4Up .rł 4.W. i , .

II a * e h  lab »kArkowjeh buolk*w
rp-ra *' ?  (poMpŁdttur) * t .  SLSO,
! fc a Kmnelowyck Bkórkowyek bkfllk# f;!« wy4»4y ob pit obea*«ck t  *t. . . M

i wyoiBt* baoiki o4 S *t. bo 4 
dl* diUci «d 80 ct. do rt- 

'! Wccyitktc Inne toJ ę»v/»rt« ,»  w ilu.trown.y*
na żadanl. franco t ! « V  ,*i prowincji »i twi n»J.lok*»d"»*J- “ » **} »>•; podohftłn urśwtąoiui*.  —__ B'33

nów
wszystkich
wojskowych, tudziśł na jednorocznych o- 

• ~  ' Zakłada, ma.
waką opiekę;

przy Zakładzie jest ogród i gimnastyka. 
Instytut utrzymuj* tana -Szkołę szermier
ki p«d kierownictwem znanego Dyrektora 
koncesyowanego Zakładu szermierki Alfre
da linga. Gdy zwykłe, a szczególnie 
w r. blerzącym wielka ilość kompetentów 
do szkoły kadeckiej odpadła z poWodu 
wątłej i mało rozwiniętą] budewy aiała, 
zaleca się szczególnie pensjonat Zakładu, 
który nie szczędzi środków by młodzież 
fizycznie rozwijała się należycie.

Pensyónat przyjmuje także uozniór 
szkół średnich publicznych na wikt, miesz
kanie i domowe kor(ep«tjcye i zarazem 
kwalifikuje ich na przyszłych jednorocznych 
ochotników.

K o e s t l l c h
8164 8 -2 4  ~ Atywftirf'ftkftdff.

arcyks. Albrechta 
czaa odnająć lub

C. k. uprz. kolej 
zamierza ns dłuższy 
■pnedać

Jednopiętrowy
murowany budynek,

mieszkalny, pod 1. 214/246 \  za rogatką 
Gródecką we Lwowie położony, składający 
się z 22 nbikacyj mieszkalnych.

Do budynku należy p ó ł  m-o r g s 
ogrodn. .

Oferty przyjmują biuro konserwacji 
Dyrekcji rnoh° we Lwowio [plac Marjacki 
1. 8], -<ir: też chęć knpna mający bliż-
azyoh wiadomości zasięgnąć mogą.
salo 8-3 Dyrekcja rucha.

[ie tylke tóew etareiej
1 tom i sSicwpn, M«aUwi*'iU kaS-l 

dsum Ppm rwbtsę fiSsps *1, taro- I 
matkę oUŻnr. uWjrdą(tnphuay I 
1

Klarttlt litoM i) snsrłł* 
Wsłfee u  iąiąai* ksidsit* t o c l

m :  stron, kaotadąe* 1 M.
28 ta.lyŁ* *»l«kl

E A U

, z mswytk* foostowę l  K.
... lin.)8 mtrt we wsystUcą katmiaiapą,|
mb tprawsdiU wfsost z Uyska ą I

FIGARO
do -przywrócenia siwym włosom nii  P oatw iftde  F lw a ro  . .

głowie i c» brodzie Ich barwy naturalnej.
óutLre H alin  d a  o d ś w le ie m ia  c e r y .

T , B o u l e y a r d  B o n n e - N o u y e l l e  w  P a r y i a .  
We Lwowie w apteoe p. Mikolascha i w magazynach pp. Steny 

żow-ktego. Dzikowskiego i Jahla. 2R22U 14—26

Promesy na l o s y  Cisańskie
Pierwsze ciągnienie 15. września 1

WeohilergeioMft der Admlnlrtratłon
)NIU „ M K B C U B “  WeltESie ̂

Ch. Cohn. 2791 1

W

K m tw  w ym i m y

akcyjnego Ba. ku Hipotecznego
Jiayn js i  aK>rsBd*lt

•*|* Ł I S T ¥  Iilp©*««aH©,
sla kapitałów faadsMowyah, wojsko-

ta kaaąjn thaihnwą t **■ *  lo tabyąi»0
Wsaystlńa peleomła * pokimaj] wykoaają eiy

‘    U03 4 - 1

LAMPION?
na w szystkie u r o e n y s t o f ę l

utrzymnje^zawsae jna składzie

Ed Wirte, Wiedeń.
K Srntuerstrasse 59.

Sortyment 50 sstuk otbreymich balonów 
Ńr. i. II. m . IV.
źi! 6* 7.60, ioj iS

Sortyment próbny (16 szt. rozmaitych żł. 1.50, 2, z oibrzymfsml ba
lonami zł. 2.60, ognie sztuczne, b^zpicozpa, zortymeet z 16 szt zł. 1.60. 
Sortyment większych 18 szt. zł. 2 60, sotfymjsnt najwiękaaych 23 iz t  zł. 4, 5, 
Oiły, herby itp. pysznie wykonane sztuka 80 Ct.

Wysyłka za gotówkę lub zaliożeniem. M Ł  Zlecenia na o g o l ę  
s z ta e cu ® , jal w ogóle wszystkie tego ta»odi przedmioty wykonuję 
najlepiej, • 'tal 1—8

ED. WITTE Wlen, Kttrntnerstrasse 59.
swyiaaąjł

ksraia ishuamym, k*« AoUesanlz psowwjł-.

j,
^ se ss s? ts sm ^ ss m ^ m m e s f.

Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy pra** 
o. k. nptsywilęjowsne

Diece io nanelniania, Miłowania iwantylacjt,
R .  G E B U R T H A ,  C. k . nądw or. ma3zynisty .

we W iedniu TH . Halserstraase Jfr. 71,
■a do nabyoia w następąjęoych składach- 

n pp. Nikolans Mnndt, I. Banetttmarkt 11, 
n pp. Wolf Ł Ca, I. Owrngasse 8, 
u pp. Riohard Manoh, V. Kołowi >g 12.

Zlecenia ■ prowibeji załatwiaj* tię nąjspieeaniąj w  pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podaj* Ilustrowane oennikL 2886II1—?

Ekerfau


